Nr. 102. 


Piątek, 5 Maja 1899. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł., miesięcznie 1 zł. 30 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półroeznie 8 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 


ać i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
kwietnia b. r. wynieść najmiłościwiej radcę 
ministeryalnego w Prezydyum Rady Mini- 
strów Adolfa Schiela, przy sposobności prze- 
niesienia go na własną prośbę w stan spo- 
czynku, do stanu szlacheckiego z uwolnie- 
niem od taksy. 


Lwów, 4 maja. 


Znany agitator panslawistyczny, były 
agent handlowy Bułgaryi w Ueskttbie, Riżow, 
ogłosił w tych dniach „list otwarty do ks. 
Ferdynanda“, w którym stara się wykazać, że 
obecny gabinet Grekowa swoją polityką ma- 
cedońską dopuszcza się zdrady w sprawie na- 
rodowej. Pismo Riżowa, chociaż ma na celu 
zdyskredytowanie obecnego rządu i pełne jest 
najowałtowniejszych przeciw niemu napaści, 
wywarło niemiłe wrażenie także w kołach 
opozycyjnych, albowiem wyjawia niedyskretnie 
wiele szczegółów, które zarówno w interesie 
samej sprawy macedońskiej, jaki byłego pre- 
zesa gabinetu Stoiłowa, nie powinny były być 
wyprowadzone na światło dzienne. Riżow twier- 
dzi mianowicie, że agitacya, jaką prowadził 
w swoim czasie w Ueskubie, a która sprowa- 
dziła tyle nieszczęść na ludność chrześciań- 
ską w Macedonii i stała się powodem powa- 
żnych zatargów pomiędzy Bułgaryą i Portą, 
była dziełem Stoiłowa; on to bowiem przesełał 
autorowi „listu otwartego“ wyraźne w tej 
mierze instrukcye. Riżow daje także do zro- 
zumienia, że i ks. Ferdynand nie jest tutaj 
bez wry, gdyż aprobował instrukcye swojego 
pierwszego ministra, a gdy to czynił, zape- 
wniał sułtana o najlojalniejszych dla niego 
swoich uczuciach. 

Pomieniony list, który zawiera także 
namiętne wycieczki przeciw austro - węgier- 
skiej polityce, krzyżującej, zdaniem jego, 
plany i zabiegi agitacyi macedońskiej, doma- 
ga Się bezwłocznego załatwienia przez Bul- 
garyę sprawy macedońskiej w duchu wyzwo- 
lenia Macedonii z pod jarzma tureckiego i 
nadania jej jak najszerszego samorządu. Pi- 
smem swojem oddał Riżow, którego zamia- 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej zwy- 
czajnego profesora teologii pastoralnej na Uni- 
wersytecie lwowskim ks. dr. Ludwika Klos- 
sa i rzymsko-katolickiego proboszcza i dzie- 
kana w Stryju ks. Ludwika O!llendra, ho- 
norowymi kanonikami rzymsko-katolickiej ka- 
pituły metropolitalnej we Lwowie. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjanktami sądowymi auskultantów: Leopol- 
daKrzyżanowskiego dla Starego Są- 
cza i dr. Władysława Kisiela dla Biecza. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 8 
maja b. r. dol. 44.984 o reskrypcie c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, wzbraniają- 
cym wprowadzania do Królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa bydła ro- 
gatego z niektórych obszarów państwa, nie- 


mieckiego, — „zamieszczona jest w „Dzienni- |rem było podkopać stanowisko dr. Grekowa, 
ku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety | niedźwiedzią przysługę byłemu premierowi 
Lwowskiej. Stoiłowowi. Pokazuje się bowiem, że Stoiłow 


był sprężyną tych agitacyj, których się wy- 
pierał oficyalnie i nieoficyalnie, i że on to 
zainicyował i podsycał ruch, budzący tyle za- 


derus : — kto chce, może go obaczyć ; wszelako, 
lepiej jest na słowo uwierzyć, niż być potę- 
|pionym za niedowiarstwo. 

— (Choćbyś prawdę czasem niechcący 
rzekł, będziesz wył za świętokupstwo. 

I poczęli się przekomarzać, jak to mieli 
zwyczaj czynić dawniej, lecz dalszą rozmowę 
przerwał Zbyszko : 

— gSzedłeś tamtym krajem, więc go 
znasz. Jakież tam są w pobliżu zamki i gdzie, 
jak mniemasz, mogli się schronić Zygfryd 
i Arnold? 

— Zamków tam w pobliżu nijakich nie- 
masz, gdyż wszystko tam jedna puszcza, przez 
którą niedawno przerąbany jest ów gościniec. 
Wsi i osad też nie ma, bo co było, to sami 
Niemcy popalili, wskrós tej przyczyny, że jak 
się zaczęła ta wojna, to tamtejszy lud, który 
z tego samego plemienia, co i tutejszy, po- 
chodzi, podniósł się także przeciw krzyżackiemu 
panowaniu. Ja myślę, panie, że Zygfryd i Ar- 
nold tułają się teraz po boru i albo będą cheieli 
wrócić skąd przyśli, albo przedostać się ukrad- 
kiem do onej fortecy, do której ciągnęliśmy 
przed ową nieszczęsną bitwą. 

— Pewnikiem tak i jest ! — rzekł Zbyszko. 

I zamyślił się głęboko. Ze zmarszczo- 
nych jego brwi i skupionego oblieza łatwo 
było wymiarkować, z jakim rozmyśla wysił- 
kiem, ale nie trwało to długo. Po chwili pod- 


NOE TA 


POWIEŚĆ ETIETORSEC ZNA. 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


WN 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


RANNA 


Maćko, słuchając tego opowiadania, po- 
myślał jednak, że Sanderus prawdę mówi, 
przypomniał sobie bowiem, iż począwszy od 
miejsca, w którem Skirwoiłło stoczył bitwę, 
droga na długiej przestrzeni w stronę od- 
wrotną pokryta byłą trupami Zmujdzinów, 
pociętych tak strasznie, jakby ich pobiła ręka 
olbrzyma. 

— Wszelako, jakżeś ty to wszystko mógł 
widzieć ? — zapytał Sanderusa. 

— Widziałem to, — odparł włóczęga — 
bom się chycił za ogon jednego z tych koni, 
które niosły kolebkę, i uciekałem razem, pó- 


po ZAJ 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- | 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- | 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


niepokojenia o przyszłość półwyspu Bałkań- 
skiego. To też organ obecnej opozycyi buł- 
garskiej naciera ostro na Riżowa za Jego enun- 
cyacyę, będącą, zdaniem tego pisma, wypły- 


wem nieszlachetnej zawiści partyjnej i o- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


| miarą petitową, ogłoszenia zaś tahelaryczne i liczho- 


we po 10 ot. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


EE 


zaczyna już dokuczać i zaczyna panować : 
dolce far miente. 

Z tej senności południowego klimatu, 
ogarniającej powoli wszystkie twarze, zbudzi 
nas chwilowo szereg przedstawień w teatrze 


świadcza, że postępowanie jego zasługuje już | Valle, z Eleonorą Duse i niemniej znakomi- 


dla tego samego na napiętnowanie, iż wyzy- 
skał dla własnych celów poufne instrukcye 
| swojego szefa. 

Nawet zdeklarowany organ opozycji sofij- 
ska Reforma nie szezędzi autorowi osławionego 
listu ciężkich zarzutów i widzi się spowodo- 
| wanym wziąć księcia Ferdynanda i prezesa 
| gabinetu Grekowa w obronę przed podejrze- 
niami, jakoby oni swoją polityką inacedońską 
szli na rękę Tureyi i Austro-Węgier i jakoby 
obłudnie udawali przyjaźń dla Rossyi, a w 
skrytości pracowali nad zapewnieniem Austro- 
Węgrom jak największego wpływu w Bul- 
garyi. 

Do Pol. Corr. donoszą z Sofii, że Ri- 
żow, który w skutek odwołania go z posady 
w Ueskùb wpadl w formalny szał, przygoto- 
wuje się do zaciętej kampanii przeciw rza- 
dowi i księciu, a ogłoszony właśnie list o- 
twarty ma być tylko wstępem do dalszych 
pamfletów. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, dnia 1 maja. 


(Koniec sezonu. — Kongres katolicki w Ferra- 
i rze. — Wystawa w Wenecyi. — Odszukiwanie 
zwłok króla Murata. — Ze spraw bieżących). 


| Po ożywieniu w czasie Świąt Wielkano- 
|enych, po kongresie prasy i wielkiej ceremo- 
| nii w kościele św. Piotra. Rzym zbliża się 
|już szybkimi krokami do pory ogórkowej. 
! Ostatnie tylne straże cudzoziemców opuszczają 
miasto, nad ehodnikami na Corso rozwieszo- 
no wielkie płótna, ochraniające wystawy skle- 
pów od promieni słonecznych, na placu Co- 
łonna i przed kawiarnią Aragno, stoją Co- 
dziennie, po obiedzie, rzędy stolików i krzeseł, 
zapraszające do użycia chłodników, bo upał 


tym Zacconim, rozpoczynających się za kilka 
dni. Na pierwszy ogień, wobec rozkupionej 
już sali, pójdą „Półświatek* Al. Dumasa, 
potem  „Gioconda* nadezłowieka-poety Ga- 
bryela d Annunzio, która przy pierwszem przed- 
stawieniu w Palermie wywołała bójkę na pię- 
ści w krzesłach. Miejmy nadzieję, że powa- 
żny Rzym nie będzie się tak zapalał za 
Annunziem, ani przeciwko niemu. [ragedya 
tego ostatniego p. t. „Gloria*, po fiasku, ja- 
kiego doznała w Neapolu, nie będzie już przed- 
stawioną w Rzymie. 

Zdaje się także, że jeszcze w miesiącu 
maju ogłoszoną zostanie bulla papieska, na- 
znaczająca rok 1900 jako jubileuszowy. Ogło- 
szenie to odbywa się z pewnym ceremonia- 
łem (bez udziału Papieża) przed każdą z wiel- 
kich bazylik rzymskich. W końcu maja bę- 
dziemy tutaj mieli kongres biskupów poľu- 
dniowej Ameryki, w sali kolegium południo- 
wo-amerykańskiego, w dzielnicy Prati di Oa- 
stello, niedaleko tego miejsca, gdzie projekto- 
wanem jest wybudowanie cerkwi prawosła- 
wnej, razem z hospicyum dla Rossyan, po- 
wracających z Jerozolimy z pielgrzymek, 
przez Geunę. Rzym, Bari I Brindisi, do Odes- 
sy. W Bari, w katedrze św. Mikołaja, gdzie 
jest pomnik naszej królowej Bony, zatrzymują 
się zwykle pielgrzymi rossyjscy, aby uczcić 
relikwie św. Mikołaja, którzy w hierarchii 
kościoła prawosławnego bodaj czy nie wię- 
ksze miejsce zajmuje, niż w Kościele katoli- 
ekim. W tej też świątyni przeszła na wiarę 
rzymską księżniczka Helena Ozarnogórska, dzi- 
siejsza następczyni tronu włoskiego. 

Tymczasem w kościele św. Dominika w 
Ferrarze, odbył się kongres katolicki włoski, 
z udziałem dwóch kardynałów: arcybiskupa 
bolońskiego, Dominika Svampy i biskupa An- 
kony, Manary. 

Kongresy katolickie mają tutaj miejsce 
co roku, za każdym razem w innem mieście 
i jak wszystkie kongresy, skierowane są ku 
ogólnej organizacyi wspólnej akcyi, a jak te- 
raz ku zjednoczeniu katolików włoskich, t. j. 


— Znak jeszcze jest — odpowiedział San- | natomiast Maćko wytrzeszczył na bratanka 


oczy i zapytał ze zdumieniem: 


TEDATA 0 RR Fa zy AS „a AA RZECE WWE 


Poczem udał się do Skirwoiłły. Stary 
wódz dał znak i nie czynił żadnych trudno- 


— A... Zbyszko? Hej! A ty dokąd? | ści co do odjazdu, wiedział bowiem o co cho- 


Co ?... Jakoże?... 

Lecz ów odpowiedział równie pytaniem : 

— A wy co myślicie? Zalim nie po- 
winien ? 

Na to zamilkł stary rycerz. Zdunmienie 
gasło stopniowo na jego twarzy ; ruszył głową 
raz i drugi, a wreszcie odetchnął z głębi piersi 
i rzekł, jakby dopowiadając soebie samemu: 

— No! jużei.... Nie ma rady! 

I poszedł też ku koniom, Zbyszko zaś 
zwrócił się do pana de Lorche i za pośred- 
nictwem umiejącego po niemiecku Mazura 
rzekł mu: 

— Tego od ciebie nie mogę chcieć, 
abyś mi przeciw tym ludziom pomagał, z któ- 
rymi pod jedną chorągwią służyłeś, przeto 
jesteś wolay, i jedź gdzie chcesz. 
ie mogę ci teraz mieczem przeciw 
czci mojej rycerskiej pomagać, — odpar! de 
Lorche — ale co do wolności, to też nie. Zo- 
staję twoim jeńcem na słowo, i stawię się na 
wezwanie, dokąd każesz. A ty w razie jako- 
wejś przygody pamiętaj, że za mnie każdego 
jeńca Zakon wymieni, gdyż nie tylko z możnego, 
lecz i zasłużonego Krzyżakom rodu pochodzę. 

I poczęli się żegnać, położywszy sobie 
wedle zwyczaju dłonie na ramionach i całując 
się w policzki, przyczem de Lorche rzekł: 

— Pojadę do Malborga, albo na dwór 


kim nie dostał kopytem w brzuch. Naonczas 
mnie zemdliło, i dlategom się dostał w ręce 
waszmościów. 

— Już-ci mogło się tak przygodzić, — 
rzekł Hlawa — ale ty bacz, abyś czego nie ze- 
łgał, gdyż źlebyś na tem wyszedł! 


niósł głowę i rzekł: 
— Hlawa! niech konie i pachołcy będą 
gotowi, bo wraz ruszamy w drogę. powie dwa słowa: Lotaryngia-Geldrya ! 
Giermek, który nie miał nigdy zwyczaju — Dobrze — odpowiedział Zbyszko. — 
zapytywać się o powody rozkazów, podniósł | Pójdę jeszcze do Skirwoiłły, by ci dał znak, 
się 1 nie rzekłszy ni słowa, skoczył ku koniom; | któren Zmujdzini szanują. 


Mazowiecki, abyś wiedział, że jeśli nie tu, to 
tam mnie znajdziesz. Poseł twój niech mi jeno 


dzi, lubił Zbyszka, był mu wdzięczny za osta- 
tnią bitwę i przytam nie miał żadnego prawa 
zatrzymywać rycerza, który należał do innego 
kraju, a przyszedł tylko z własnej ochoty. 
Więc dziękując za znaczną usługę, jaką oddał, 
opatrzył go żywnością, która w opustoszałym 
kraju przydać się mogła, i pożegnał życzeniem, 
aby kiedyś w życiu mogli się jeszcze napotkać 
w jakiejś wielkiej i ostatecznej z Krzyżakami 
rozprawie. 

Temu zaś spieszno było, albowiem tra- 
wiła go jakby gorączka. Ale przyszedłszy do 
pocztu, zastał wszystko gotowe, a między 
ludźmi i stryja Maćka, już na koniu, uzbro- 
jonego w kolezugę i w hełmie na głowie. Więc 
zbliżywszy się do niego, rzekł: 

— To i wy ruszacie ze mną? , 

— A zaś co mam robić ? — spytał nieco 
opryskliwie Maćko. 

Na to Zbyszko nie odrzekł nie, pocało- 
wał tylko zbrojną prawicę stryja, poczem siadł 
na koń i ruszyli. 

Sanderus jechał z nimi. Drogę aż do 
pobojowiska wiedzieli dobrze, ale dalej on 
miał być przewodnikiem. Liezyli też i na to, 
że jeśli napotkają gdzie w lasach chłopów 
miejscowych, to ci, jako nienawidzący swych 


panów krzyżackich, pomogą im w tropieniu 


starego komtura i owego Arnolda von Baden, 
o którego nadludzkiej mocy i męstwie tyle 
Sanderus opowiadał, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wszystkich komitetów i podkomitetów dyece- 
zyalaych i parafialnych, w jeden wielki zwią- 
zek. Notabene, polityka wykluczoną jest z pro- 
gramu obrad, za to porozumienie się eo do 
akeyi społecznej i ekonomicznej jest przed- 
miotem narad i ono też, w rezultacie, przy- 
niesie owoce polityczne. Tutejsi katolicy, albo 
jak ich zwykle nazywają liberalne gazety: 
klerykalni, wzięli się na pazury, aby wspólnemi 
siłami, agitacya i pracą, o ile możności spa- 
raliżować zgubny istotnie 
szerzącego sie na półwyspie włoskim. W tym 
celu zakładają szkoły, kasy pożyczkowe dla 
ubogich warstw, szerzą moralne książki, za- 
kładają gazety, zwołują zebrania i t. d. 

Jednym z najważniejszych punktów pro- 
gramu katolickiego jest kształcenie religijne 
młodzieży obojga płci. W samej rzeczy, de- 
moralizacya w tutejszych szkołach państwowych 
jest wielką, a, jak wiadomo, szkoły te są zu- 
pełnie bezwyznaniowe. 

Po zajęciu Rzymu w r. 1870, oświata 
ludowa dostała się w ręce nowego rządu i 
nauka religii została z wszystkich szkół wy- 
kluczoną; staraniem więc Leona XII., założo- 
no wolne szkoły katoliekie, których w samym 
Rzymie jest dzisiaj 254 z 25 tysiącami, mniej 
więcej, uczni obojga płci, która to cyfra ró- 
wna się niemal eyfrze, jaką wykazują szkoły 
rządowe Wiecznego Miasta. Wiele z tych in- 
stytutów katolickich należy do zakonów ; po- 
między innymi Jezuici posiadają wspaniały, 
wybornie urządzony gmach gimnazyum, około 
stacyi kolei, który na ten cel wybudował O. 
Jezuita książę Massimo, ze znanej rodziny 
rzymskiej, wywodzącej się jakoby od Maxi- 
musów z czasów klasyeznej rzeczypospolitej. 
Najciekawszem jest to, że do tych szkół, tak 
wybitnie katoliekich, posyłają swoich synów 
ministrowie, senatorowie, deputowani, przewa 
żnie albo liberalni, albo często nawet maso- 
nowie, deklamujący jednocześnie z trybuny 
przeciw księżom, ale mający więcej zaufania 
do wychowania religijnego i moralnego zakła- 
dów naukowych klerykalnych niż do innych 
ŻE 

W szkołach tych, utrzymywanych czy 
to wprost przez Watykan, czy też przez sto- 
warzyszenia, dobierają nauczycieli, dających 
gwarancje zdrowych zasad moralnych, czego 
w innych tutejszych zakładach nie zawsze 
przestrzegają. A mianowicie : bezpłatnych szkół 
jest 28 z 1.958 uczniami; płatnych 14 z 991 
alumnami; wieczornych 13 z 1.468 uczniami 
itd. Ogólem do szkół „klerykalnych* uczęszcza 
tutaj 10.950 chłopców i 18.6385 dziewcząt. 

Wyższych szkół, 
Ma jest 18 z 3 tysiącami uczni, na 
co wszystko idzie rocznie z funduszów Waty- 
kanu około miliona lirów a pół miliona z fun- 
duszów korporacyj. Do tych wyższych zakła- 
dów naukowych, należą: Akademia history- 
ezno-prawna; wyższa szkoła literatury, zwana 
też instytutem Leonińskim ; szkoła teehniczna 
Angelo Mai i instytut techniczny de Mérode. 

Akademia historyczno-prawna po roku 
1870 obsługiwaną była przez profesorów pa- 
pieskiego Uniwersytetu, t. zw. Sapienza, którzy 
nie chcieli złożyć przysięgi królowi włoskiemu 
Pomiędzy tymi był profesor Alibrandi, jeden 
z najznakomitszych znawców prawa rzymskie- 
go i ten wyjątkowo, bez obowiązku przysięgi, 
zachował katedrę na Uniwersytecie rządowym. 
W tem samem położeniu znalazł się również 
zmarły dziś astronom, Respighi, gdyż w roku 
1870 znajdował się na wycieczee naukowej i 
po powrocie do Rzymu nie zr już wzywa- 
ny do składania przysięgi. W tejże Akade- 
mii papieskiej wykładał w swoim czasie ar- 
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Przerywając rozmowę, margrabina po- 
wstała i wziąwszy ze szkatułki z kości sło- 
niowej papiery, pokazywała swemu gościowi 
rozmaite rachunki tyczące się przytuliska, 
opowiadając przytem z zapałem o swoich dzie- 
ciach. Potem, rozmowa zeszła na miasteczko 
i jego mieszkańców, a potem, g gość widząc, że 
dużo już czasu upłynęło, żegnać się począł, 

— Pomimo, iż nie zgadzamy się pod 
każdym względem, może pan zechce być 
uprzejmy i wrócić kiedy tutaj? — rzekła na 
pożegnanie. 

Wrócił w czterdzieści ośm godzin i wra- 
cał „ciągle, pomimo, że sobie postanawiał trzy- 
mać się zdaleka. Wiedział, że nie wypada mu 
bywać często, ale nie mógł się oprzeć chęci 
widywania jej i przychodziła mu ochota szu- 
kać jej na przechadzkach, zachodzić jej drogę, 
ale nie uczynił tego nie pragnąc uchodzić 
w jej oczach za głupea, lub natrętnego. 


„zależnych od Stolicy | wt edy pospołu z innemi, 
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eheologię chrześciańską, słynny archeolog 
J. Chrzciciel de Rossi, zwany, z wszelką słu- 
sznością, Kolumbem starożytności ehrześciań- 
skiej, zmarły w r. 1594. 

Tak to środkami własnymi katolicy tu- 
tejsi podjęli walkę z obowiązującym systemem 
naukowym, któremu wiele jest do zarzucenia, 

Inne miasto, nadlagunowa stolica, We- 
necya, próbuje zażegnać martwotę swego ży- 
cia, urządzając wystawy międzynarodowe sztu- 


wpływ ateizmu, | ki. Od kilku dni trzecia wystawa została tam 


otwartą, a główną jej atrakcyą są zbiorowe 
wystawy płócien malarzy: Favretta, Sartoria, 
Lenbacha i Michettego. 

Pierwszy znich, Jakób Favretto, zmarły 
przed dwunastu laty, był malarzem specyalnie 
weneckim i w swoim rodzaju, nadzwyczajnie 
świetnym. Nikt lepiej od niego, nikt przede- 
wszystkiem prawdziwiej, nie chwytał życia 
weneckiego, smutku milczących zaułków, lub 
blasków wielkiego kanału. Z żyjących arty- 
stów, Arystydes Sartorio, dał pomiędzy in- 
nemi, dwa wielkie dyptychy symboliczne : 
„Gorgony i Bohaterów“ oraz „Djany z Efezu“. 
Jest to również znakomity pejsażysta — malarz 
rzymskiej kampanji. 

Przyznam się, że moim ulubieńem jest 
Paweł Michetti, najbliższy sąsiad Grabrjela 
d'Annunzio, w Francavilla al mare, gdzie ku- 
pił stary klasztor, zniesiony przez rząd, i urzą- 
dził sobie w nim pracownię. Jego pastele 
wprost przepyszne, studya, krajobrazy z połu- 
dniowych Włoch, są nadzwyczajnie cenione. 

Niemiec, Lenbach, sławny portrecista, 
nadesłał 29 por tretów : jest i Bismarek i Momm- 
sen i Virchow i Eleonora Duse i t. d. Wi- 
działem, pamiętam, portret, jaki Lenbach zro- 
bił Leona XI., i przyznam się, jeśli technika 
malowidła była świetną, za to słynny artysta 
najzupełniej rozminął się z pochwyceniem cha- 
rakterystyki modelu. Może za sto lat obraz 
ujdzie za arcydzieło, ale ci co znają Leona 
XIM., powiedzieć muszą, że jest — zupełnie 
innym, niż na tym obrazie. 

Wystawa w Wenecyi da powód do naj- 
rozmaitszych uroczystości: regat, Serenad, 
ogni sztucznych, iluminacyi, byleby ściągnąć 
cudzoziemców, byle ich zatrzymać przez lato, 
aż do końca wystawy, t. j. do miesiąca listo- 
pada. 

W Pizzo (w Kalabryi), t. j. w miaste- 
ezku, gdzie 13 października 1815 rozstrzela- 
nym został ex-król neapolitański Joachim Mu- 
rat, jego rodzina, mieszkająca we Włoszech, 
hr. Rasponi z Ravenny, zarządzili poszukiwa- 
nia, eelem odnalezienia kości, wrzuconych 
do podziemia ko- 
ścioła św. Jerzego. Oprócz br. Rasponień. Sy 
jeszcze w Bolonii hr. Pepoli i markizowie Ga- 
gliardi, spokrewnieni z byłym królem Obojga 
Sycylij. Pomimo jednak usilnych poszukiwań, 
nie udało się rodzinie odnaleźć pomiędzy sto- 
sami kości i pruchnem skrzyń, żadnych wy- 
raźnych śladów wskazujących, które kości są 
Murata. Tym sposobem stracono nadzieję, aby 
resztki nieszczęśliwego mogły być przyzwoicie 
pochowane w grobowcu, dziele znanego rzeź- 
biarza Veli, który Letycya Murat- Rasponi 


Areyksięcia Ferdynanda d'Este, celem naby- 


Zarząd Spółki polskiej „Dom przemysło- 


cia przepysznej willi Este w Tivoli, pod Rzy- |wy* nabył od właściciela izraelity grunt przy 


mem, willi, która od dawna stoi pustką, a 
gdzie dawniej mieszkał Liszt, w ostatnich zaś 
czasach kardynał Hohenlohe, zmarły przed 
kilku laty. D. 


Ż Poznania. 


NANA 


(Podwyższenie się cen ziemi zakupywanej przez 
komisyę kolonizacyjną. — Zmiana nazw miej- 
scowości. — Postępy w kulturze rolniczej. — 
Podróż wizytacyjna ks. Arcybiskupa Stablew- 
skiego. — Polski Dem przemysłowy w Poznaniu). 


Powracamy jeszcze raz do sprawozdania 
komisyi kolonizacyjnej, w  którem zasluguje 
na uwagę okoliezność, iż w szacunku ziemi 
zakupywanej przez tę instytucję państwową, 
uwidocznia się coraz wyższa jej cena. Kiedy 
w pierwszych latach za hektar płacono po 
568 lub 588 marek, w ostatnim roku eyfra 
ta urosła do 760 przy kupnie większych wło- 
ści, z zmaczniejszą jeszeze różnicą, gdy cho- 
dziło o drobne, włościańskie gospodarstwa, 
gdzie przeciętna cena hektara z 600 i 800 
marek skoczyła na tysiąc i 1.865 marek w 
ostatnim roku. Drugą okolicznością, zasługują- 
cą na uwagę, jest coraz więcej systematyczne 
wykupno ziemi na pograniezu Królestwa Pol- 
skiego, oraz dążność do wytworzenia konglo- 
meratów niemieckiego osadnictwa. Podczas 
gdy w niektórych środkowych lnb zbliżonych 
do granicy szląskiej powiatach komisya zale- 
dwie po kilka nabyła majątków, w gnieźnień- 
skim kupiła ich dwadzieścia, w żnińskim 
ośmnaście, w wągrowieckim czternaście. Wi- 
docznie chodzi tu o nowy rodzaj obwarowa- 
nia granicy szlakiem niemieckiego osadnictwa. 
ŹZniński też i gnieźnieński powiat najwięcej 
dotąd się przekształciły. W Prusach Zacho- 
dnich powiaty kościeszyński, świecki i brodni- 
eki najznaczniejsze poniosły straty. 

Równocześnie z akeyą nabywania ziemi 
przez komisyę kolonizacyjną idzie zmiana pra- 
starych nazw miejscowości. W ostatnich cza- 
sach zamieniono Żerniki na Herrnkirch, We- 
gierki na Wilhelmsau, Małachowo na Mal- 
venkamp, Konary na Ostwehr, Sędziwojewo 
na Sendsehau i t. d. 

Swietne świadectwo złożył znany agro- 
nom Backhaus z Królewca, który niedawno 
objeżdżał Poznańskie, postępowi, jakie poezy- 
niło w ostatnich latach rolnietwo w tej pro- 
wineyi. Wykazuje on w wydanej przez siebie 
broszurze, że żadna prowineya monarchii pru- 
skiej nie może się poszczycić równie szybkim 
i znacznym postępem rolnietwa, co W. Ks. 
Poznańskie. I tak majątek n. p. obszaru 1700 
morgów magdeburskich, który dawał w roku 
1580 czystego dochodu nie całe 20 tysięcy 
marek, dziś daje do 60 tysięcy marek! A nie 
należy sądzić, aby tylko Niemcy przodowali 
w tym kierunku. Nie brak wśród polskich 
właścicieli pierwszorzędnych rolników, a gdzie- 
kolwiek ziemia nie zbyt jest obdłużona, przy- 


wystawiła ojcu swemu na cmentarzu w Bo-| rost majątkowy jest znaczny. 


lonii. 

Wspominałem w swoim czasie o u- 
wieńczeniu popiersia Adama Miekiewicza na 
Kapitolu przez dziennikarzy polskich, w cza- 
sie kongresu prasy. Reprodukcyę tego obcho- 
du dały niezwłocznie: [llustrazione Italiana 
(wychodząca w Medyołanie) i J? Gram Mon- 
do rzymski. 

W ostatniej ehwili dowiaduję się, iż 
rząd włoski układa się z zarządem majątków 


Ks. arcybiskup Stablewski rozpoczął już 
doroczną podróż wizytacyjną, której pierwsze- 
mi stacyami były Kozielsko i Gołańcz. WSzę- 
dzie witany z najwyższym zapałem i serde- 
eznością, dostojny pasterz ze znaną a pełną 
namaszczenia wymową odpowiada na objawy 
przywiązania swych owieczek. A do błogich 
skutków objazdów dyecezyalnych przybywa i 
zacieśnienie węzła, łączącego trzodę z paste- 
rzem, oraz rozbudzenie katolickiego życia. 


RR FF z początku co cztery dni, potem za- 
czął zwolna uczęszczać do willi częściej, WySZN- 
kująe sobie coraz to nowe powódy, najezęściej w 
sprawie biednych, których chciał zarekomen- 
dować margrabinie. Stosunek ich zaczynał być 
przyjacielski ; w końcu doszło do tego, że słu- 
żący przestali go anonsować i wchodził do 
salonu margrabiny jak zwykły, codzienny 
gość, witany u progu uśmiechem baronessy 
von Tauschnitz, towarzyszki margrabiny, co 
rzeczywiście wielką łaskę stanowiło. 

Baronessa von Tauschnitz z początku 
patrzyła na niego bardzo podejrzliwie. Długa, 
chuda, surowa w charakterze, surowa w całej 
postaci, z szerokiemi ustami, małemi oczami 
i nosem haczykowatym, z włosami niepewnej 
barwy, wyglądała na lat sześćdziesiąt. Malo- 
wała dość dobrze krajobrazy, i dobrze grała 
na fortepianie: ją to słyszał grającą wiedy 
wieczorem, gdy poraz pierwszy zbliżył się do 
willi w Pallanza. Znala literaturę, historyę, 
astronomię, medycynę wszystko co kto cheiał, 
z wyjątkiem dobrej wymowy włoskiej. Górka 
rządowego radcy w Saksonii, w młodzieńczych 
swoich latach była honorową damą dworu 
księżnej i jej przyjaciółką. Ojciec jej umarł 
w pełni zaszczytów, mąż umarł straciwszy 
cały jej majątek; pozostala samotna i biedna. 
Przybyła do Włoch z jedną niemiecką ro- 
dziną, poznała margrabinę i pozostała przy 
niej, otaczając ją macierzyńską miłością. Przy- 
wykła do dworskiej etykiety, wydawała się 
sztywna, zimna, niedostępna, ale jakiż po- 
czeiwy uśmiech miała! Mówiła mało, i nigdy 
się nie śmiała. Dnia pewnego pokazała mło- 


demu gościowi, którego widocznie polubiła, 
cyfrę wysadzaną brylantami, oznakę swojej 
godności, mówiąc jak generał inwalida, chwa- 
lący się swoją szpadą: 

— Wolałabym prędzej umrzeć z glodu 
nimbym ją sprzedała ! 

Rzeczywiście polubiła młodzieńca, nie 
mogąc znosić innych, odwiedzających mar- 
grabinę, a najwięcej owych dwóch młokosów, 
o których wspominał gospodarz hotelu i pe- 
wnego adwokata, który czuł się w obowiązku 
towarzyszyć margrabinie na jej przechadz. 
kach. Ten jeden także nie mógł strawić za- 
Żżyłości, jaka zawiązała się pomiędzy nowym 
znajomym a margrabiną. 

Margrabiny usposobienie przez ten mie- 
siąc, zmieniło się nieco ; często wzdychała, 
śmiała się rzadziej i mniej była rozmowną; 
mniej także zajmowała się swoim przytułkiem, 
zaniedbywała swoje miłosierne uczynki i za- 
pominała zasłaniać firanki w oknach. Ozasa- 
mi, gdy młody człowiek wchodził do salonu, 
zastawał ją siedzącą na różowej kanapce przy 
oknie, zapatrzoną w widok na jezioro. Mil- 
czenie zalegało często między nimi, a on 
zmieniał miejsce, poruszał książki, przegląda- 
jąc je z roztargnieniem, przyglądał się obrazom 
i złotym rybkom pływającym w kryształowych 
wanienkach. 


Parę dni temu przyniósł margrabinie do 
przeczytania swój własny rękopism, na pół 
patetyczny a na pół satyryczny poemat, pro- 
sząc ją, by mu swoje zdanie o tej pracy wy- 
powiedziała. Opowiedziała mu potem, że wie- 


placu Wilbelmowskim, w centrum mia- 
sta, za cenę 550.000 marek. Grunt ten odpo- 
wiada swemu celowi, ma 2550 kwadratowych 
metrów obszaru, przeszło 42 metrów frontu i 
formę zupełnie regularnego ezworoboku. Na 
froncie będzie można urządzić mniej więcej 
sześć sklepów. W środku pobudowaną zosta- 
nie wielka sala dla zebrań i towarzystw. 


Przesilenie we Włoszech. 


mana 


Jak było do przewidzenia, we Włoszech, 
wkrótce po zebraniu się parlamentu, wybuchło 
przesilenie gabinetowe. Telegrafują nam o niem 
z Rzymu: 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych prezes gabinetu Pelloux wykazawszy, 
że przeciw akeyi rządowej w Chinach znaj- 
duje się w Izbie silna mniejszość, oświadczył, 
iż dla rządu jest poniekąd wielką niespo- 
dzianką, że w tej kwestyi wytworzyła się prze- 
ciw rządowi opozycya. Rządowi przyszłoby 
łatwo wykazać, iż ta skromna handlowo- po- 
lityezna akcya, jaką zainieyował, nie zawiera 
zgoła nie takiego, coby mogło usprawiedliwić 
wypowiedziane obawy, że Włochy będą mu- 
siały rozwinąć z tego powodu znaczniejsze 
siły militarne. Rząd nie może bezwarunkowo 
zgodzić się na to, aby kwestya ewentualnego 
wycofania okrętów z morza Zółtego miała stać 
się przedmiotem uchwały Izby, albowiem nie 
dałoby się to pogodzić z honorem kraju. Rząd 
tedy uważał za swój obowiązek doręczyć 
królowi swoją dymisyę. Król zastrzegł 
sobie de cyzyę. Prezes gabinetu prosi Izbę, 
aby aż do czasu postanowienia królewskiego 
przerwała swe prace. 


Oświadczenie to wywarło w Izbie wiel- 
kie wrażenie. Dep. Borio i Mazza oświadczyli, 
że uważają postępowanie rządu, który, w sku- 
tek podania się do dymisyi przed powzięciem 
przez Izbę uchwały, przeszkodził Izbie wypo- 
wiedzieć swoją opinię — jako niekonstytu- 
cyjne. 

Prezydent Zanardelli oświadezył, że Izba 
zmuszoną jest przerwać swe prace. Wśród o- 
gólnego żywego poruszenia posiedzenie zostało 
zamknięte. 


Ogólnie sądzą, że gen. Pelloux otrzyma 
ponownie misyę złożenia nowego gabinetu. 


Na decyzyę dotychczasowego gabinetu 
włoskiego co do podania się o dymisyę, wpły- 
nęła prawdopodobnie niemało okoliezność, że 
wczoraj odbyło się w Rzymie zebranie około 
50 deputowanych, należących do trzech grup 
skrajnej lewicy. Zebrani stanowczo oświad- 
czyli się przeciw myśli złożenia gremialnie 
mandatów i przyjęli porządek dzienny, któ- 
rym postanowili utrzymać uchwałę, aby wszel- 
kimi środkami zarówno w parlamencie, jak i 
poza nim, zwalczać militarną i kolonialną po- 
litykę rządu. 


Na wyspach Filipińskich. 


Jeżeli potwierdzą się dotychczasowe do- 
niesienia, klęska pod Calumbit, miejscowości 
na północ od Manilli położonej, złamała wi- 
docznie siłę i opór powstańców na Filipinach: 
Tagalowie bowiem chcą poddać się Stanom 
Zjednoczonym. Przed kilku dniami do obozu 
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ezorem, zanim poszła do łóżka, „podczas gdy 
służąca czekała, żeby ją uczesać i rozebrać, 
wzięła w rękę manuskrypt 1 nie mogła się 
oderwać dopóki nie przeczytała ostatniego 
wiersza. Och, jakże słodko brzmiały mu po- 
chwały wychodzące z ust pięknej kobiety ! 


Piszący nie zdaje się rozumieć, dla ja- 
kiej przyczyny margrabina, która zawsze pa- 
trzyła wszystkim prosto w oczy, od dni kil- 
ku spuszcza oczy do ziemi; a gdy je czasami 
podniesie na niego, spojrzenie jej ma wyraz 
jakiś nowy, nieopisany. — Przy każdem ta- 
kiem spojrzeniu seree mu silniej uderza. 


„Wezoraj wieczorem po raz pierwszy 
popłynęliśmy razem ma jezioro. Około szóstej 
przechodziłem drogą po pod żelazną kratę 
willi, gdzie byłem już dziś rano i zobaczyłem 
mar grabinę, wychodzącą z domu w towarzy- 
stwie wioślarza. Ukłoniła mi się a ja zapytałem 
się jej dokąd się wybiera. Odrzekła, że przy- 
szła jej ochota popłynąć na wyspę Pescatori, 
a ponieważ baronowa nie mogła jej towarzy- 
szyć, a adwokat znajdował, że pogoda niepe- 
wna, postanowiła wybrać się sama. Wyrwalo 
mi się, że ponieważ nie znam tej wyspy z chę- 
ciąbym ją zobaczył. Wtedy margrabina, uno- 
sząc głowę ruchem stanowczym: — Niech 
pan jedzie ze mną — rzekła, — Cóż w tem 
złego ?* 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dowódcy Amerykanów, generała Otisa, przy- 
byli dwaj parlamentarze generała Luny, na- 
czelnego wodza powstańców  Filipińskich, 
i oświadczyli, że generał Luna, wypełniając roz- 
kaz rządu filipińskiego, proponuje zawieszenie 
broni, podczas którego kongres powstańczy roz- 
strzygnie kwestyę zawarcia ostatecznego pokoju. 
Naczelny dowódca armii amerykańskiej odrzu- 
cił propozycyę, odpowiadając, że Stany nie 
uznały nigdy rządu filipińskiego, nie mogą 
więe jego orzeczeniu poddawać kwestyi woj- 
ny lub pokoju, a zgodzić się tylko mogą na 
bezwarunkową kapitulacyę powstańców. Wy- 
słańcy generała Luny — jak objaśnił gene- 
ral Otis korespondentowi nowojorskiego He- 
ralda — odparli, że przyjęcie takich warun- 
ków byłoby niezgodne z honorem, a pokój, 
w ten sposób narzucony, nie mógłby być 
trwałym. Zawieszenia broni nie zawarto za- 
tem, lecz mimo to toczą się dalej układy, któ- 
re, o ile wiadomo, dotychczas nie doprowa- 
dziły do żadnego rezultatu. 

Według najnowszych doniesień z Ma- 
nilli, do generała Otisa zgłosili się delegaci 
powstańców filipińskich z nową propozycją 
zawieszenia broni. Generał Otis oświadczył, iż 
nie wda się w żadne rokowania, o ile podsta- 
wą tych rokowań nie będzie pierwotna ame- 
rykańska propozycya. Mimo podjętych roko- 
wań, powstańcy wciągnęli generała Lawton w 
dość ciężką potyczkę, o której rezultacie do- 
noszą dzienniki sprzecznie. 

Czy pokojowe propozycye Filipińczyków 
są szczere, czy też — jak twierdził generał 
Otis wobec korespondenta Heralda — Tagale 
chcą tylko zyskać na czasie? Obie hipotezy 
są równie możliwe, a wspomniany powyżej 
fakt, że mimo podjętych rokowań, powstańcy 
napadli generała Lawtona i zadali mu pora- 
żkę, potwierdzałby nawet drugą. 

Zaznaczyć należy atoli, że wśród Taga- 
lów jest istotnie stronnictwo, pragnące zawar- 
cia pokoju, bo przewidujące, że najwytrwalszy 
nawet opór nie może skończyć się inaczej, jak 
przewagą Stanów. Aguinaldo ma być nieprze- 
jednanym i dąży do zupełnej niezawisłości ; 
lecz jego reprezentant w Europie, Agoncillo, 
a niemniej także inni przywódcy tagalscy chę- 
tnie zawarliby układ ze Stanami, zapewniają- 
cy archipelagowi autonomię pod protektora- 
tem amerykańskim. Być zatem może, że mi- 
mo sceptycyzmu generała Otisa, propozycya 
Tagalów jest szczerą. Wydawać się ona taką 
może tem bardziej, iż klęska pod Calumbit 
była istotnie bardzo ciężką. Powstańców zgi- 
nęło bez liku, w niektórych punktach leżeć 
miały wały ciał ludzkich na wysokość dwóch 
do trzech osób, rowy były przepełnione zabi- 
tymi. 

4 Atakiem Amerykanów, którzy pod Calum- 
bit mieli 6000 żołnierzy, kierował gen. Mac- 
Arthur. Gen. Hale przyszedł mu w pomoc 
z posiłkami z prawego skrzydła, postawiwszy 
na prawym brzegu rzeki Bagbag dwa działa 
bateryi pułku Utah. Jednocześnie gen. Whe- 
aton pospieszył z południa na pomoc naciera- 
jącym. Umieszczono pospieszne działa na po- 
ciągu kolejowym i rozpoczęto potyczkę przy 
ich pomocy. Niebawem szańce tagalskie ule- 
gły zupełnej zagładzie, a armia powstańcza 
musiała cofnąć się z bardzo znacznemi stratami. 
Pułk kanzaski dokonał czynu, najbardziej po- 
dziwianego przez Filipińczyków, mianowicie 
w bród przebył rzekę. Garstka ochotników, 
z pułkownikiem Funston'em i porucznikiem 
Ball'em na czele, pomimo silnego ognia, prze- 
była prąd i rzuciła się na szańce nieprzyja- 
cielskie, Za nią wtargnęły inne oddziały armii 
amerykańskiej i wypędziły nieprzyjaciela z po- 
zycyi, który ratował się gromadną ucieczką. 

Z tem wszystkiem jednak Amerykanie 
nie uczynili dotychczas znaczniejszych postę- 
pów w stłumieniu ruchu Tagalów. Do tej 
chwili nawet wyspa Luzon nie jest opanowa- 
ną; nadto zaczyna się pora dźdżysta, podczas 
której operacye wojenne są nadzwyczaj utru- 
dnione. — Generał Otis, naczelny komendant 
wojsk amerykańskich, przesłał raport, że dla 
ujarzmienia całego archipelagu potrzeba 
100.000 żołnierzy, a raport ten wywołał w 
Stanach pewne zaniepokojenie, nadszedł bo- 
wiem równocześnie z doniesieniem, że zna- 
czna część ochotników amerykańskich, wy- 
pełniwszy obowiązkowy czas służby, żąda o- 
desłania do ojczyzny. Wśród takich stosun- 
ków tem dziwniejszą wydaje się wiadomość 
o zawieszeniu broni i poddaniu się Filipiń- 
czyków. 


| —J 


KRONIKA 


Lwów, 4 maja. 


— Z e ik. armii. Najj. Pan raczył 
zamianować Antoniego Schmidta porucznikiem- 
audytorem w Przemyślu. 

Nieczynnymi lekarzami - asystentami mia- 
nowani: dr. Mieczysław Biliński w Rzeszowie, 
dr. Leon Sochacki w Złoczowie, dr. Leon Nun- 
berg w Przemyślu, dr. Władysław Kędzierski i 
dr. Stanisław Górski w Przemyślu, dr. Franci- 
szek Sękiewicz w Rzeszowie a dr. Dawid Haeker 
w Stanisławowie. 
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Podporucznikiem rachunkowym wstanie nie- 
czynnym zamianowany Henryk Ditł w Krakowie. 


— Do Jego Świątobliwości Ojea św. 
Papieża Leona XII, wysłał w imieniu galic, 
Korpusu weteranów wojskowych Im. Następcy 
Tronu Arcyksięcia Rudolfa, prezes p. Sędzimir 
telegram następujący : 

„Bóg w Najwyższej Swej dobroci pozwolił 
nam nadal cieszyć się zdrowiem Waszej Świą- 
tobłiwości. Zaselając najgorętsze modły do Pana 
Zastępów za odzyskane zdrowie Waszej Świąto- 
bliwości, ośmiclamy się dać wyraz uczuciom ną- 
szym i przesyłamy życzenia, oby Bóg Jedyny w 
Swej nieskończonej dobroci zezwolił Waszej Świą- 
tobliwości jeszcze jak najdłuższe lata kierować 
nami ze Stolicy Apostolskiej“. 

Na telegram ten przyszła z Rzymu bar- 
dzo życzliwa odpowiedź Ojca Św., podpisana 
przez JEm. kardynała Rampollę. 


— Jubileusz prof. Rydygiera. Obchód 
jubilenszu 25-letniej działalności prof. Rydygiera 
odbędzie się we Lwowie dnia 10 maja. O go- 
dzinie 11 odbędzie się w sali wykładowej kliniki 
chirurgicznej owacya na cześć jubilata, wieczo- 
rem bankiet w salach Towarzystwa strzeleckiego. 


— Lwów-Brzuchowice. C. k. Dyrckcya 
kolei państwowych we Lwowie zawiadamia, że 
począwszy od dnia 7 maja do 10 września włą- 
cznie kursować będą między Lwowem a Brzu- 
chowicami pociągi lokalne ur. 2258 A (odjazd 
ze Lwowa o godzinie 5 minut 50 rano), nr. 
2254 A (przyjazd do Lwowa o godz. 6 min. 50 
rano), nr. 2257 (odjazd ze Lwowa o godz. 8 
min. 26 po południu) codziennie; od 7 maja do 
10 września włącznie pociąg nr. 2255 (odjazd 
ze Lwowa o godz. min. 15 po południu) tylko 
w święta i niedziele, od 7 maja do 30 czerwca 
i od 16 sierpnia do 10 września włącznie po- 
ciąg nr. 2260 (przyjazd do Lwowa o godz. 8 
min. 15 wieczorem), zaś od 1 lipca do 15 sierp- 
nia pociąg nr. 2260 A (przyjazd do Lwowa o 
godz. 8 min. 84 wieczorem) codziennie. 

Między Lwowem a Zimną wodą kursować 
będą, począwszy od 28 maja do 10 września 
włącznie, pociągi lokalne nr. 81 (przyjazd do 
Lwowa o godz. 7 min. 10 rano) i pociąg nr. 34 
(odjazd ze Lwowa o godz. 8 min. 20 po połu- 
dniu), 

Czasy przyjazdu i odjazdu podane są we- 
dług zegara środkowo-europejskiego; szezegółowe 
rozkłady jazdy pomienionych pociągów ogłoszone 
są plakatami. 

Zwraca się uwagę, że bilety do tych po- 
ciągów lokalnych nabywać można także w c. k. 
biurze kolejewem informacyjnem (ul. Krasickich 
l. 5 gmach e. k. Dyrekcyi kolei państwowych) 
w godzinach urzędowych, a mianowicie w dnie 
powszednie od 8 rano do 8 po południu, w nie- 
dzielę zaś iświęta od 9 rano do 12 w południe. 


— Qal. Bank kredytowy. Wczoraj 
odbyło się posiedzenie rady zawiadowczej gal. 
Banku kredytowego we Lwowie, na którem zna- 
ny układ z gal. Bankiem dla handlu i przemy- 
słu w Krakowie, przez radę zawiadowezą tego 
Banku już przyjęty, został również w całej osno- 
wie zaakceptowany. Zasadą główną tego ukła- 
du jest przejęcie passywów gal. Banku kredyt. 
przez gal. Bank dla handlu i przemysłu, ku 
czemu odpowiednia gwarancya przez rodzinę 
książąt Sapiehów i Sanguszków do wysokości 
2,500.000 zł. dostarczoną została, Na podsta- 
wie tej gwarancyi przysługuje rodzinie ks. Sa- 
piehów prawo prezentowania 5 członków Ta- 
dy zawiadowczej gal. Banku dla handlu i prze- 
mysłu. Kooptowanie ich nastąpi w dniach naj- 
bliższych, poczem się zbierze tak wzmocniona 
rada, celem ukonstytuowania i zorganizowania 
lwowskiej filii Banku. Celem sfinalizowania za- 
wartego ukladu, utworzoną bowiem będzie filia 
Banku dla handlu i przemyslu we Lwowie, 60 
już rada zawiadowcza tego Banku postanowiła. 
Otwarcie filii lwowskiej nastąpi około 20 b. m. 

Rada nadzorcza gal. Banku kredytowego 
postanowiła termin walnego zgromadzenia akcyo- 
naryuszów wyznaczyć na dzień 10 czerwca r. b. 


— Trzeci Maja. Notatkę wczorajszą 0 
uroczystych nabożeństwach w kościołach lwow- 
skich wezoraj urządzonych, uzupełnić musimy 
wzmianką, że w kościele archikat. ormiańskim 
celebrował Mszę św. ks. Arcybiskup Isakowicz, 
w kościele archikatedralnym łacińskim ks. pra- 
łat Lenkiewicz, a w kościele 00. Dominikanów 
ks. Aug. Peczek. W nabożeństwie tem wzięła 
udział licznie zgromadzona młodzież uniwer- 
sytecka i szkół średnich, niemniej młodzież pen- 
syonatów żeńskich. 

O godzinie 5 wieczorem odegrała przed 
ratuszem kapela „Harmonii* kilka melodyj na- 
rodowych, którym przysłuchiwała się liczna pu- 
bliczność. 

W sali „Sokoła* odbył się wieczorem u- 
roczysty obchód rocznicy, urządzony staraniem 
komitetu obywatelskiego. Słowo wstepne imic- 
niem młodzieży wygłosił technik p. Karłowicz. 

Chór męski „Towarzystwa muzycznego” 
odspiewał pod batutą profesora M. Sołtysa „Chór 
młodzieńców* z „Dziadów*, poczem prof. Ma- 
jerski w dłuższem przemówieniu scharasteryzo- 
wał tło obyczajowe w Polsce w chwili ogło- 
szenia wiekopomnej konstytucyi. Upadek mo- 
ralny rozpanoszył się — mówił — w calym 
narodzie dla braku regulatora, jakim jest rząd 
w jakiejkolwiek formie. Jedynym jasnym pun- 
ktem na tej ciemnej karcie jest akt konstytucji, 


maja 1899. 


którym Polska ehlubić się będzie mogła po 
wszystkie wieki. 

Resztę wieczoru wypełniły produkcye ar- 
tystyczne znanych zaszezytnie pp. Heleny Otta- 
wa, pianistki i Juliana Pulikowskiego, skrzyp- 
ka. P. Stanisław Żeleński deklamował Anczyca 
„Tyrteusza*. Kwartet smyczkowy złożony z pp.: 
prof Sladka, J. Vopalkę, Vayhingera i R. Pu- 
likowskiego odegrał wybornie poloneza z „Hra- 
biny*, 

Odśpiewaniem „pieśni legionów“ przez 
męski chór „Towarzystwa muzycznego” zakoń- 
czył się ten obchód. 

Równocześnie urządziła lwowska „Czytel- 
nia kobiet" uroczysty wieczorek dla robotnie z 
„Przyjaźni“ w lokalu Towarzystwa „Jedności“. 
Program cały wykonały uczennice instytutu p. 
Wiktoryi Niedziałkowskiej, która zagaiła wie- 
czorek, wyjaśniając znaczenie Konstytucyi 8go 
maja. 

Prelegentkę nagrodzono oklaskami, podo- 
bnie jak i pannę Reuttównę za spiew solowy, 
pannę Sieradzką za solo fortepianowe, oraz de- 
klamatorki pannę Krogulską i Bischofównę. 
W program wchodziły także pieśni narodowe, 
wykonane przez chór pensyonarek p. Niedział- 
kowskiej pod kierownictwem p. Friedbergowej. 

W szkole dublańskiej był również wie- 
czorem urządzony uroczysty obeliód roczniey. 


— Sw. Floryana, patrona od ognia a 
zarazem patrona straży pożarnych uroczystość, 
obehedziły dz*śś we Lwowie straże tutejsze miejska 
i ochotnicza. O godzinie 8 zrana odbyło się 
nabo.eństwo, w którem wzięli udział członkowie 
obu straży z naczelnikami pp. Praunem i Hry- 
niewiczem, poczem udano się do lokalu straży 
ochotniczej (w Rynku, naprzeciw strażnicy głó- 
wnej), gdzie odbyło się otwarcie kursu dla in- 
struktorów straży pożarnych na _ prowincji. 
W akcie otwarcia wziął udział p. Vayhinger z 
ramienia Wydziału krajowego, oraz prezes Związ- 
ku straży pożarnych, dyr. Alfred Zgórski. Po 
akcie otwarcia kursu zwiedzali uczestnicy kursu 
przybory i rekwizyta pożarne straży ogniowej 
miejskiej na strażnicy glównej. 


— Składki na Wawel. Dnia 29 kwie- 
tnia b. r. odbyło się w mieszkaniu p. Sefero- 
wiczowej otwarcie skarbonek składkowych na 
odnowienie Wawelu. Gotówką nadesłali pp.: 
dr. Dzikowski z Przemyśla, główny dworzec ko- 
lejowy we Lwowie, kasa pocztowa w Brzeża- 
nach, Kasprzycki Antoni z Jarosławia, Kólko 
Mickiewiczowskie we Lwowie, profesorowa Pi- 
latowa, Skład osobliwszych gatunków cygar we 
Lwowie, urząd pocztowy w Brzozowie razem 
26 zł. 12 ct., zaś w skarbonkach pp: dr. Ba- 
rzycki (2 skarbonki), Bank krajowy, Bank kre- 
dytowy galic., Bazar krajowy, gal. Kasa oszczę- 
dności, cukiernia Grossa, cukiernia Hausera i 
Bienieckiego, Moysowa z Rudnik, kasa osobowa 
na głównym dworcu kolejowym we Lwowie, 
handel „Musiałowicz i Janik“ (2 puszki), Przy- 
bylski Karol, prezydyum pocztowe (skarbonka 
oddana przez N.), Stefania Rupprecht, Schellen- 
herg, Towarzystwo naftowe, Towarzystwo urzęd- 
ników pocztowych, Towarz. kraj. dla handlu i 
przemysłu, hr. Furkułłowa Helena, Karolina 
Wieczyńska, Karol Winiarz, Janowa Seferowi- 
czowa, hr. Felicya Mierowa, Zadurowicz i Sp., 
razem 77 zł. 98 ct. Ogółem zebrano 104 zi. 
10 ct., które złożono na książeczkę gal. Kasy 
oszczędności nr. 66.571, opiewającej obecnie, z 
doliczeniem odsetek za II półrocze 1898 od go- 
AT dotychczas ulokowanej, na kwotę 1054 zł. 

cl. 

Suma zebrana dotychczas przez komitet 
lwowski wynosi 6187 zł. 65 ct., z czego ode- 
słano w swoim czasie na ręce p. Ulanowskiej 
w Krakowie 5182 zł. 84 ct. 


— Nowa ochronka we Lwowie. Bu- 
dowa szkoły im. św.* Marcina na przedmieściu 
Zólkiewskiem postępuje szybko, tak, że cały 
gmach szkolny będzie oddany do użytku d. 1 
września b. r W nowym budynku są sale ob- 
szerne, wysokie, osobno zaś sale rysunkowe, sala 
gimnastyczna i sale robót, Stary budynek szkolny, 
w którym obecnie mieści się męska szkoła im 
św. Marcina, pozostanie nietknięty. Ma tam być 
umieszczona ochronka taka sama, jak na przed- 
imieściu Łyczakowskiem przy szkole im. Zimoro- 
wicza. 


— Uliea Klementyny Tańskiej. Ko- 
mitet, urządzający uroczystość Klementyny z Tań- 
skich Hofmanowej, wniósł do Rady miejskiej 
prośbę o nazwanie jednej z nowo powstających 
ulie imieniem sławnej autorki. Sekcya III Rady 
miejskiej uchwaliła nazwać ulicę, która powstać 
ma wskutek przebudowy hotelu Zorża i łączyć 
ulicę Kreta z ul. Chorążczyzny, ulicą Klemen- 
tyny Tańskiej. Opuszczono tu „Hofmanowej* z 
uwagi, że we Lwowie istnieje już ulica opata 
Hoffmana i wskutek tego mogłaby zajść pomyłka, 
tudzież z uwagi na to, że główna działalność 
Klementyny z Tańskich Hofmanowej przypada 
właśnie na czas, gdy była jeszcze niczamężną i 
nosiła swe rodowe nazwisko Klementyny Tań- 
skiej. 

— Wystawa nadesłanych na konkurs 
lwowskiej fabryki żelaza „Perkun* projektów 
na afisz otwartą została w Muzeum przemysło- 
wem miejskiem w ratuszu. Wstęp od osoby 10 ct. 
Wystawa wspomniana jest w istocie godną wi- 
dzenia, tym razem bowiem artyści nasi wystą- 
pili w znacznej liczbie a popisali się, jak wia- 
domo, dobrze, 


— Wystawa rysunków. W dniu 13 i 
14 b. m. odbędzie się w sali gimnastycznej 
szkoły im. Miekiewicza (przy ul. Teatralnej) wy- 
stawa rysunków iprac uczniów wszystkich szkół 
przemysłowych uzupełniających m. Liwowa. Wy- 
stawa będzie otwartą d. 13, t.j. w sobotę rano 
i po południu i d. 14, t. j. w niedzielę, tylko 
przed południem. W tym dniu odbędzie się uro- 
czyste zamknięcie rzeczonych szkół i rozdanie 
nagród. 


— Lwowskie Tow. łyżwiarskie za- 
wiadamia, że zastanowione na placu zabaw le- 
tnich gry w ławn-tennisa i jazda na kole, z 
chwilą ukończenia zarządzonych robót ziemnych, 
rozpoczęły się już tam na nowo. 


== Ballada jakich wiele. Niejaki Piotr 
Kaszyński recte Paweł Proć wyłudził pod obie- 
tnicą małżeństwa od służącej M. Pomianek 142 
zł., zabrał ją z sobą do Stanisławowa, gdzie 
miał rzekomo objąć posadę przy kolei, i zosta- 
wiwszy ją tam na bruku, ulotnił się. Jest to 
około 28 lat liczący, słuszny, szczupły szatyn, 
w mundurze kolejowym. 


= Wiadomości policyjne. Skradziono 
onegdaj w nocy z ulicy Gródeckiej 8-letnią karą 
klacz z wózkiem węgierskim, biało wyplatanym; 
Szezercu zaś w na szkodę Mischla gniadego ko- 
nia i gniado-łysą klacz z wózkiem. 

Sprzykrzył sobie areszt śledczy przy pułku, 
aresztowany za jakieś sprawki z czasu poprze- 
dniej dezereyi, szeregowiec 80 p. p. Józef Ku- 
bicki i powtórnie porzucił służbę wojskową, od- 
syłając jednak przez posłańca mundur swój i 
bagnet do komendy placu, 

Wozoraj wieczorem skradziono z kawiarni 
Hexla zarzutkę długą granatową z monogramem 
S. ©. na czarnej atłasowej poszewce, — a na- 
stępnie w kawiarni Flittera „Corso“ zarzutkę 
bronzową. W obydwóch wypadkach podejrzany 
jest wysoki, rudy mężczyzna, z rudym wąsem, 
ściągłej twarzy, w czarnej marynarce. 


— Czytelnia polska akademików gór- 
niczych w Leoben urządziła wezoraj uroczysty 
wieczór obchodu rocznicy Konstytucyi 8 maja. 


— Ślub. W Żółkwi pobłogosławiony zo- 
stał związek małżeński p. Wilhelma Kamber- 
skiego, obywatela tamtejszego, z panną Włady- 
sławą Podhorecką. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jędrzej Kasowicz, słuchacz III roku prawa, 
w 28 roku życia. 

W Jodłowy, Stanisław Tułecki, nauczyciel 
ludowy, w 62 roku życia. 

W Arco, w Tyrolu, Jadwiga z Barków 
Miiilerowa, żona buchaltera Tow. kredytowego 
rękodzielników i przemysłowców w Krakowie, 
w 21 roku życia. 

W Tarnowie, Helena z Chodackich Szafa- 
rzowa, żona urzędnika Kasy oszczędności, prze- 
żywszy lat 88. 


— Pogrzeb ś. p. Józefa hr. Baworow- 
skiego, który tragiczną śmiercią zginął podczas 
wyścigów konnych w Alag, na Węgrzech, od- 
będzie się w Kołtowie pojutrze, w sobotę, dnia 
6 b m. o godzinie 11 przed południem. 


— Zastrzelił się w poniedziałek po 
południu w sali posiedzeń III sekcyi Minister- 
stwa kolei w Wiedniu rewident kolei państwo- 
wych, Stefan Emmermann, liczący 85 lat życia, 
Powód samobójstwa nieznany. 


— Proces o morderstwo. W Cantonie 
(stan Ohio), mieście rodzinnem prezydenta Mae 
Kinley'a, rozpoczął się proces o morderstwo 
przeciw pani Annie George, która przed kilku 
miesiącami zastrzeliła swego kochanka, p. Sex- 
ton, brata pani Mac Kinley. Obrońca oskarżo- 
nej usiłuje dowieść, że pani George była ofiarą 
rozpustnika. Opowiada on, że ta piękna 26-letnia 
kobieta, jako żona stolarza, pędziła życie skromne, 
odosobnione, aż do przypadkowego poznania z 
p. Sextonem. Przez trzy lata usiłował sprowa- 
dzić ją z drogi cnoty, ale nadaremnie; wreszcie 
mu uległa w nadziei, że rozwiódlszy ją z mę- 
żem, sam się z nią ożeni, ale on nie myślał o 
tem. Przesyriwszy się jej pięknością, wypędził 
ja i pozostawił w nędzy. Doprowadzona do roz- 
paczy, zemściła się na swoim uwodziciełu, kła- 
dąc go trupem. Tak opowiada obrońca ; proku- 
rator natomiast wykazuje, że mrs. George jest 
zwyczajną awanturnicą, że dość spojrzeć na jej 
kosztowny ubiór i kwitnący wygląd, aby prze- 
konać się, że nigdy nędzy nie zaznała; ża do- 
puściła się morderstwa na chłodno: że nia ko- 
chała p. Sexton, lecz po prostu pożądała zby- 
tków, które jej dostarczał, a gdy nie chciał już 
zadowalniać jej rozrzutności, zabiła go przez 
zemstę. Powołanych jest 62 świadków. Głó- 
wnym świadkiem miala być niejaka pani Al- 
thouse, przed której domem morderczyni strze- 
liła do swego kochanka z rewolweru, leez mrs. 
Althouse, nie cheąc dawać świadectwa, wyje- 
chała do sąsiedniego stanu. Morderezyni oto- 
czona jest sympatyą publiczności. Jej cela w 
więzieniu, urządzona Z przepychem, tonie co- 
dziennie w powodzi świeżych kwiatów. 


— Elpis Melena. W Exrmatingen, w 
Szwajcaryi, zakończyła życie kobieta, której imię, 
a raczej pseudonim, było dobrze znane w Eu- 
ropie w latach 1550—1860: baronowa Marya 
Esperancya Schwartz, znana powszechnie pod 
pseudonimem literackim Elpis Meleny. 

Córka bogatego bankiera niemieckiego, Za- 
mieszkałego w Londynie, wydana za mąż weze- 


śnie a bardzo nieszczęśliwie, baronowa Schwartz 
odbywała liczne podróże po Wschodzie, które 
następnie opisywała w swoich szkicach litera- 
ckich, później zaś osiadła w Rzymie, gdzie pro- 
wadziła bardzo ożywiony salon literacki. Naj- 
głośniejszą stała się Elpis Melena przez przy- 
jaźń z Garibaldim, któremu niejednokrotnie od- 
dawała bardzo znaczne usługi, jako emisaryuszka 
polityczna do Neapolu, Messyny i t. p. 

W r. 1865 osiadła na stałe na Krecie, 
gdzie nabyła willę pod Kalepa, którą Hacklän- 
der opisał w jednym ze swych romansów p. t. 
„Hrabina Tatazy*. Zwabiły ją na wyspę kan- 
diockie podania ludowe, które wydała następnie 
w paru tomach. Prowadziła tu życie niemal pu- 
stelnicze, poświęcając się głównie agitacyi prze- 
ciwko wiwisekcyi, którą piętnowała energieznem 
piórem w wielu pismach niemieckich, angiel- 
skich i włoskich. Pomocnikiem jej w tej dzia- 
łałności był dr. Gryzanowski z Berlina. 

W Ermatingen Elpis Melena bawiła co 
rok przez parę miesięcy. Wszyscy znali tam sta- 
ruszkę, odznaczającą się, pomimo 8() roku życia, 
pewną kokieteryą w ubraniu i uezesaniu, zwaną 
nawet przez lud prosty „przyjaciółką Garibal- 
diego", Codziennie ssaruszka miała na sobie 
jakiś pamiątkowy szczegół tualety: dziś szal 
czerwony, dar cesarzowej Augusty niemieckiej, 
nazajutrz burnus, ofiarowany niegdyś przez ke- 
dywa Izmaela. 

Wspomnienia Elpis Meleny były niewy- 
czerpane. Nie było około 1850 —1860 wybi- 
tniejszej osobistości w Europie, z którąby pani 
Schwartz nie pozostawała w bliższej lub dalszej 
zażyłości. 

Liszta znała przez długie lata, a z gada- 
tliwością, sędziwemu wiekowi właściwą, powta- 
rzała o twórcy „Rapsodyj węgierskich“ jedne i 
te same anegdoty. Jedną z nich było opowia- 
danie o młodych latach Liszta, który miał dla- 
tego tylko przywdziać sukienkę duchowną, że 
chciał się uwolnić od zazdrosnego uczucia księ- 
żniezki Wittgenstein. Drugą anegdotą, którą 
obecni w ostatnich latach życia staruszki czę- 
stowani byli parę razy na tydzień, była ta: 
Muzyk pewien skomponował na cześć Liszta 
fantazyę, którą odegrał przed mistrzem na je- 
dnem z przyjęć u ks. Metternichowej w Wie- 
dniu. Liszt słuchał niezdarnej kompozycyi, a 
gdy muzyk skończył, wziął rękopis i podarł go 
w kawałki. Kompozytor oburzył się strasznie i 
gorżkie z tego tytułu czynił gospodyni domu 
wymówki. „O cóż ostatecznie temu panu idzie? — 
pytał Liszt — kompozycya była mi ofiarowana, 
zrobiłem z nią, co mi się podobało". „O to — 
rzekł autor — że fantazyę tę sprzedałem wy- 
dawcy, wobec którego teraz narażony będę na 
zarzut niesumienności*. „Zaraz na to panu po- 
radzę“ — zawołał Liszt. Zasiadł do fortepianu i 
odegrał z pamięci raz słyszaną kompozycyę od 
pierwszej do ostatniej nuty. Potem zaś kazał 
sobie podać ołówek i spisał fantazyę na kartce 
papieru. 

Najwięcej interesujące były wspomnienia, 
tyczące się stosunku Elpis Meleny do Garibaldie- 
go. Na poparcie swych słów staruszka rada po- 
kazywała stosy listów, pisanych ręką bohatera 
włoskiego. Studya jej o Garibaldim stanowią 
bardzo cenne dokumenty, oparte przeważnie na 
faktach osobiście widzianych i sprawdzonych. 


-- Kola lrcko- artystyczna 


Z teatru. Do sobotniego przedstawienia 
„Paryżanki*, która powtórzoną będzie z udziałem 
pani Gabryeli Zapolskiej, zostanie dodany je- 
szcze bardzo zajmujący jednoaktowy obraz sce- 
niczny Józefa Maskoffa p. t: „W Dąbrowie gór- 
niczej*, napisany z wielkim talentem na tle 
kopalnianych stosunków w Królestwie Polskiem. 
Autor będzie obecnym na przedstawieniu swej 
nowości. 


„Głos wiedeński“, dwutygodnik polski, 
począł wychodzić w Wiedniu pod redakcyą p. 
Franciszka Zdarskiego. 


Edmund Rostand, o którego chorobie 
donosiliśmy przed kilku dniami, ma się podobno 
o wiele gorzej, niż na razie przypuszczano. 
Głośny autor „Cyrana de Bergerac“ uległ po- 
dobno zupełnemu obłąkaniu i podlega szezególnym 
złudzeniom zmysłów; często bardzo naprzykład 
wchodzi w ubraniu do próźnej beszki i jest 
przekonany, iż znajduje się w kąpieli. 


Reportoar teatra hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, we czwartek po raz pierwszy „Paryżanka*, 
komedya w 3 aktach Henryka Beequa. Gościn- 
ny występ p. Gabryeli Zapolskiej. 

W piątek, z powodu przygotowania premie- 
ry: „Koziołki“, przedstawienia nie będzie. 

W soboię o godzinie pół do 8 wieczorem 
„W Dąbrowie górniczej*, obraz sceniczny w 1 
akcie Józefa Maskoffa. Główne role odegrają 
pp.: Chmieliński, Wostrowski, Antoniewski i 
Ozaplińska i po raz drugi „Paryżanka”, kome- 
dya w 8 aktach, Henryka Becqua. Ostatni wy- 
stęp p. Gabryeli Zapolskiej. 


cenę, oddając mu swą duszę. Pojęcia o hono- 
rze, jakie autor wkłada w usta wojewodzie, 
stały się przedmiotem gorącej dyskusyi; bro- 
niono i krytykowano zacięcie Rydla, posądza- 
jąc go nawet o niemoralną tendencyę; ja o- 
sobiście należę do tych, co właśnie w tem 
pojęciu honoru przez autora widzą bardzo 
charakterystyczny i trafny rys ówczesnej epo- 
ki upadku i owego zepsuiego świata, do któ- 
rego wojewoda należy, ale równocześnie wy- 
znać muszę, że samo zakończenie, polegające 
na porwaniu przez dyabła duszy wojewody, 


W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Woźnica Henszel", sztuka w 5 aktach, 
Gerharda Hauptmanna. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Złoty cielec", komedya w 1 akcie, Stani- 
sława Dobrzańskiego i „Kontrolor wagonów sy- 
pialnych*, krotochwila w8 aktach, A. Bissona. 


W poniedziałek po raz pierwszy „Kozioł- 
ki“, krotoechwiła w 8 aktach, Pawła Hirsch- 
bergera i Curta Kratza, tłómaczył Adolf Kiczman. 


Następną nowością będzie głośna sztuka 


w 5 aktach ze spiewami i tańcami (osnuta na 
tle stosunków żydowskich) przez Gabryelę Za- 
polską p. t. „Jojne Firułkes*, z p. Nowackim 


w roli tytułowej. 


4 KRAKOWA, 


Wracając, po kongresie prasy, rzemien- 
nym dyszlem z Wiecznego Miasta, owej wspa- 
niałej syntezy świata starożytnego i świata 
nowożytnego, pełen promiennych i niezatar- 
tych wspomnień, zatrzymałem się po drodze 
w naszym Krakowie, gdzie szczęśliwie trafi- 
łem na szóste czy siódme' przedstawienie na- 
grodzonej sztuki Lucyana Rydla p. n. „Zacza- 
rowane koło“. Skorzystałem też ze sposobno- 
ści, aby poznać dzieło młodego i tak utalen- 
towanego poety. Odpowiedni nastrój, wywoła- 
ny podróżą włoską, przyczynił się jeszcze 
bardziej do spotęgowania wrażenia; po pię- 
knej rzeczywistości nastąpiła piękna poetyczna 
fantazya. Sztuka Rydla już przed ukazaniem 
się na scenie wywołała silne i ogólne zaję- 
cie; cały przebieg konkursu Paderewskiego, 
oraz sympatyczna osobistość autora, ulubione- 
go dziecka Krakowa, wystarczyły, aby uspra- 
wiedliwić to zainteresowanie. Powodzenie sztu- 
ki na pierwszem przedstawieniu potwierdziło 
w zupełności wyrok sądu warszawskiego. Pra- 
sa przyjęła dzieło Rydla nader życzliwie i z 
wielkiem uznaniem; sądzę, że najwłaściwszy 
ton i najodpowiedniejszą miarę uchwycił re- 
cenzent Czasu. 

Publiczność przez siedm wieczorów tłu- 
mnie uczęszczała do teatru i dopiero przyjazd 
operetki lwowskiej przerwał w pełnym sukce- 
sie przedstawienia „Zaczarowanego koła”. Nie 
zamierzam tu dłużej omawiać utworu p. Ry- 
dla, o którym zresztą obszernie i wyczerpują- 
co już pisano, chciałbym tylko w krótkości 
zanotować kilka osobistych wrażeń. Krytyka 
zaznaczyła dokładnie wszystkie zalety i usterki 
sztuki: nadzwyczaj piękną i mistrzowską prawie 
formę i trafny choć nie całkiem wolny od ró- 
żnych reminiscencyj pomysł, i wybitną eha- 
rakterystykę postaci, zwłaszcza tych, które 
wzięte są ze świata ludowego, i pewną jeszcze 
niedostateczność opanowania zupełnego tech- 
nicznych środków scenicznych i wreszcie pier- 
wszorzędny świetny talent poetyczny, jaki bije 
z każdej sceny, z każdego niemal wiersza dra- 
matu. Jednem słowem sztuka p. Rydla stała 
się w Krakowie doniosłym wypadkiem arty- 
stycznym, a dla sceny krakowskiej pełną chwa- 
ły kartą jej dziejów! 

Jak wiadomo, p. Rydeł oparł swoje dzie- 
ło na trzech motywach, zaczerpniętych ze 
świata fantastycznego, szlacheckiego i ludo- 
wego. Możnaby wprawdzie powiedzieć, że te 
trzy rozwijające się akcye, nie dosyć może 
organicznie ze sobą zostały związane, ale sam 
autor, nazywając swój utwór baśnią, wytrącił 
nam broń z ręki, bo przecież w tego rodzaju 
utworze trudno szukać owej bezwzględnej lo- 
giki faktów, która jest konieczną w dramacie; 
tutaj króluje fantazya poetyczna, a wszech- 
władnemu czarowi tej uroczej pani nikt chy- 
ba oprzeć się nie zdoła. Z trzech światów, 
jaki przedstawił nam autor, najlepiej udał mu 
się świat ludowy i jego postacie. 

Na scenie polskiej nie widziano jeszcze 
tak żywych, tak prawdziwych, tak doskona- 
łych figur ludowych jak młynarka, jej kocha- 
nek i stary drwal. Są to kreacye wspaniałe; 
i już tutaj muszę podnieść mistrzowski spo- 
sób, w jaki zostały odtworzone przez panią 
Siemiaszkową, p. Romana i p. Solskiego. Jest 
to trio nadzwyczajne; zwłaszcza p. Siemiasz- 
kowa, której talent jaśnieje obecnie w całym 
blasku, grała scenę obłąkania jak wielka ar- 
tystka. Wracając do sztnki, zaznaczyć należy, 
że dwa pierwszy akty tworzą ekspozycye 
dwóch równoległe biegnących akeyj, które 
łączą się w naciągnięty nieco sposób dopiero 
w aktach następnych. Akty trzeci i czwarty 
najlepsze i w istocie świetne zawieraą cały 
szereg wysoce tragicznych scen, dających do- 
piero wyobrażenie o dramatycznym talencie 
autora. W nich rozgrywa się ów dramat lu- 
dowy, który swoją siłą, prawdą i oryginalno- 
ścią stanowi perłę całego utworu. W akcie 
piątym następuje, że tak powiem, likwidacya 
sytuacyi. Na winnych spada kara za pośre- 
dnictwem dyabła, szlachcica Boruty. Młynar- 
ka za występną miłość i zbrodnię dokonaną 
wraz ze swoim kochankiem na małżonku, po- 
pada w szaleństwo, towarzysz jej, dręczony 
wyrzutami sumienia, opuszcza ją i topi się, 
wojewoda, ów typ zX VIII. wieku możnego pana 
i warchoły, zostawszy hetmanem po trupie 
swego kuzyna, płaci umówioną z dyabłem 


razi mnie nieco jako w istocie zbyt naiwne i 
dziecinne a przypominające „Pana Twardow- 
skiego“. 

Czy i jaka istnieje tendencya utworu? 
Jaka jest przewodnia myśl autora? 

Odpowiedź na te pytania zwraca nas ku 
jednej z głównych i najpiękniejszych postaci 
sztuki, do Maciusia. Jest to prosty pastuszek re- 
prezentujący poezyę i jej niezwyciężoną potęgę. 
Maciuś zbrojny w pieśń, opiera się zwycięsko 
wszelkim czarcim pokusom, którym ulegają 
inni zacząwszy od wojewody. On jeden z pie- 
śnią na ustach przechodzi czysty, nieskalany, 
szczęśliwy. Jest to Śliczna postać, szkoda tyl- 
ko, że nieco chwiejna w rysunku, pozbawiona siły 
i energii czynu; w akcie IV znika zupełnie, 
żałować też trzeba, że autor nie dosyć wy- 
zyskał swego pomysłu, pozwalając Maciusiowi 
wpłynąć w jakikolwiek sposób na przebieg 
wypadków, coby daleko jaśniej i zrozumialej 
uwidoezniło przewodnią i zasadniczą myśl 
dzieła, które wprawdzie nie jest scenicznem 
arcydziełem, ale które zawsze pozostania w 
skarbcu polskiej poezyi. 

Przedstawienie, prócz małych chyba uste- 
rek, wypadło doskonale. Wspomniałem już 
o niektórych najeelniejszych wykonawcach, 
ale i inni zasługują na pochwałę i uznanie, 
a w ich rzędzie na czele gość lwowski p. No- 
wacki, którego dyrekcya teatru krakowskiego 
pozyskała specyalnie do sztuki Rydla. Tryumf 
p. Nowackiego był w Krakowie zupełny i za- 
służony ; poznano w nim aktora inteligentnego 
i zdolnego. Postać Maciusia odtworzył wła- 
śnie jak należało; w sposób bardzo prosty 
a bardzo artystyczny. Jest to rola, którą nad- 
zwyczaj łatwo można popsuć, wpadając w ma- 
nierę. Artysta lwowski szczęśliwie umiał ten 
szkopuł ominąć. Pani Bednarzewska (wojewo- 
dzianka), robiąca coraz większe postępy, po- 
dobna była zupełnie doj jakiejś czarującej apa- 
rycyi z obrazu Watteau; mówiła także bardzo 
ładnie tryolety drugiego aktu. P. Kotarbiński, 
(wojewoda) był ambitnym magnatem w każdym 
calu i jak zawsze deklamował wspaniale. Bo- 
rutę grał p. Wrgrzyn, którego indywidualność 
artystyczna coraz bardziej wybija się na 
pierwszy plan. Miał on na sobie kostyum 
według rysunku Włodzimierza Tetmajera, 
maskę zaś podług pomysłu Wyspiańskiego. 

Cóż więc dziwnego, że wyglądał jak 
przepyszny żywy obraz, a grał zupełnie po- 
prawnie i ze zrozumieniem roli. Brakowało 
mu tylko nieco werwy i buty. Z malutkiej 
epizodycznej rólki organisty zrobił p. Kamiń- 
ski cenną sylwetkę sceniczną. Panu Przyby- 
łowiczowi udał się nadzwyczajnie drugi dya- 
beł, trzymany w tonie więcej jowialnym i ko- 
mieznym. P. Siemaszko, jako starzec, przed- 
stawiający ducha leśnego, miał trudne zadanie, 
z którego nie całkiem pomyślnie się wywią- 
zał; trzeba jednak przyznać. że to rola, nie 
leżąca w zakresie ról tego utalentowanego ar- 
tysty. 

Zewnętrzna strona przedstawienia przepy- 
chem i dobrym smakiem dekoracyj i strojów 
przypominała najlepsze zagraniczne sceny. — 
Wymienić jeszeze potrzeba trzy cudne zjawi- 
ska topielie: panny Pomian, Jeremi i Podgór- 
ska. Wogóle p. Pawlikowski świetnie kończy 
sześciolecie swoich rządów w teatrze krakow- 
skim, ale o tem, jakoteż o życiu i ruchu ar- 
tystycznym krakowskim w drugiej części. 
(Dokończenie nastąpi). 

Kazimiera Skrzyński. 


Lwów, 4 maja. 
(Bankructwo). 


W toczącym się od wezoraj procesie prze- 
ciw spólnikom firmy bankierskiej  Goldstern 
i Loewonherz, zasiadają na lawie przysięgłych 
pp: Müller budowniezy, Zielonka współpraco- 
wnik (Gazety Lwowskiej, Pokorny urzędnik 
Banku austro - węgierskiego, Wilimowski dyre- 
ktor Banku rolniczego, Bal sekretarz Tow. ofic. 
pryw., Völker złoinik, Niziniecki współwłaści- 
ciel domu dla ziemian, Skibniewski właściciel 
dóbr ziemskich, Lebonstein urzędnik krak. Za- 
kładu ziemskiego w likwidacyi, Gołębiowski 
urzędnik gal. Kasy oszczędności, Andrejczyn li- 
tograf, Mann rękawicznik i zastępey pp. Doliń- 
ski budowniczy i Poznański urzędnik zakładu 
Ossolińskich. 

Wczoraj po południu w dalszym ciągu 
trwało przesłuchanie oskarżonego [Loewenherza, 
który szczegółowo odpowiadał na zarzuty w akcie 
oskarżenia zawarte. 

Dzisiaj, we czwartek przesłuchał trybunał 
w dalszym ciągu oskarżonego Loewenherza w 


sprawach rozmaitych operacyj firmy przed cza 
sem zaszłej katastrofy, dalej eo do usiłowań 
£ Loswenherza, ażeby katastrofę odwrócić, 
wreszcie co do czynności bankowych firmy, 
kiedy upadek stał się już nieunikniony. 

Przesłuchiwanie oskarżonego miało między 
innemi głównie na celu zbadanie, czy część 
funduszów przepadłych nie została zatajoną na 
szkodę wierzycieli. 

Następnie odczytano wiele aktów, odno- 
|szących się do tych spraw, poczem rozprawą 
odroczono do godz. 3 po południu. 


Kraków, 4 maja. 
(Telefonem). 


Proces ks. Stojałowskiego przeciw dr. 
Zygmuntowi Markowi i Naftalemu Telzowi, o- 
skarżonym o obrazę czci z powodu napisania i 
wydrukowania w Naprzodzie artykułu p. t. 
„Ks. Stojałowski agentem żandarmów rossyj- 
skich“, rozpoczął się dzisiaj rano w Krakowie. 
Przewodniczy radea Katyński, ks. Stojałowski 
obecny na rozprawie; zastępuje go adwokat dr. 
Dobija; dr. Z. Marka broni dr. Regier z Prze- 
myśla. Przewodniczący zapytuje, czy strony po- 
godzą się? Ks. Stojałowski nie byłby od tego, 
gdyby dr. Marek złożył deklaracyę, że cola 
wspomniane w inkryminowanym artykule za- 
rzuty. Dr. Marek odmawia. Świadek dr. Osta- 
szewski-Barański z powodu choroby przybyć ze 
Lwowa nie może, a nadto Izba radna nie do- 
puszcza przesłuchania JE. ks. Adama Sapiehy. 
Ks. Stojałowski odstępuje od oskarżenia Naftalego 
Telza. Przesłachiwany dr. Marek twierdzi, że 
zarzuty podniesiona w Dzienniku Polskim po- 
chodzą z bardzo poważnego źródła i że prze- 
prowadzi dowód prawdy na „moskalofilstwo" ks. 
Stojałowskiego. 

Rozprawa toczy się dalej, 
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Podziękowania. 


Otrzymujemy następujące pisma : 

Założycielce i występującej przewodniczce 
Koła mieszanego Towarzystwa Szkoły ludowej, 
pani Józefie Jaroszyńskiej, za jej gorliwą pracę 
iniewyczerpaną dbałość o dobro sprawy, niniej- 
szem. składamy serdeczną podziękę. 

. Następuje 85 podpisów członków Koła 
mieszanego. 

Drugie pismo opiewa : 

Imieniem polskiej młodzieży rzemieślniczej, 
grupującej się w Towarzystwie Szkoły ludowej, 
składamy zacnej Polce, pani Józefie Jaroszyń- 
skiej, za gorliwą pracę około rozwoju Towarzy- 
stwa najserdeczniejszą podziękę, 

Podpisów 8 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


W Ministerstwie skarbu, pod prze- 
wodnictwem P. Ministra dr. Kaizla, odbyła 
się onegdaj — jak nam telegrafują z Wie- 
dnia — narada w sprawie wypracowanego 
przez Ministerstwo skarbu projektu nowego 
regulatywu dla Towarzystw akcyjnych. W o- 
bradach konferencyi wzięli udział prócz refe- 
rentów Ministerstwa skarbu, także reprezen- 
tanci innych Ministerstw. Chodzi o przedy- 
skutowanie nowego projektu, poczynienie w 
nim pewnych potrzebnych zmian i uzupeł- 
nień. Dyskusya postąpiła naprzód o tyle, że jest 
nadzieja ukończenia jej już na następnem po- 
siedzeniu. W ten sposób przyjdzie do skatku 
ta prowizoryczna reforma przepisów akcyj- 
nych. 


Z krakowskiego Towarzystwa rol- 
niczego. Posiedzenie komitetu c. k. krakow- 
skiego Towarzystwa rolniczego odbyło się 1 
b. m., pod przewodnictwem prezesa hr. An- 
drzeja Potockiego, w obecności komisarza rzą- 
dowego, radcy Dworu p. Władysława Stru- 
szkiewicza. Po załatwieniu spraw bieżących i 
uchwaleniu rozpisania konkursu na stypen- 
dyum, przeznaczone dla specyalnego wy- 
kształcenia w rachunkowości gospodarczej, u- 
zasadniał radca Dworu p. Śtruszkiewicz w 
dłuższym wywodzie potrzebę obesłania wysta- 
wy paryskiej ezerwonem bydłem  polskiem. 
Po wyczerpującej dyskusyi, postanowiono prze- 
prowadzić rokowania wstępne z Towarzystwem 
hodowców czerwonego bydła. Następnie u- 
chwalono zawiadomić Towarzystwa rolnicze 
okręgowe, że Ministerstwo rolnietwa udzieliło 
bezpłatnie komitetowi aparatu do wyrobu wi- 
na owocowego, a w końcu przyjęto do wia- 
domości, że kurs rybacki pod kierunkiem dr. 
Zygmunta Fiszera urządza komitet w porozu- 
mieniu z miejseowem Towarzystwem ryba- 
ckiem, a kurs mleczarski pod kierunkiem p. 
Jana Biedronia wspólnie z galicyjskiem To- 
warzystwem gospodarskiem we Lwowie. 


Wiedeń, 4 maja. Spirytus 17:29 do 
17:40. Tendencya —. Nafta galicyjska 11110 
Cukier surowy 14:80 — 1485. 


Wiedeń, 4 maja. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 906 do 9:08, na maj, 
czerwiec 6:52 do 8:84, na jesień S4l do 
8:42, żyto na wiosnę 7:91 do 7:98, na 
maj, czerw. 7:66 do 7:68, na jesień 707 
do 7:09, kukurudza na maj-czerwiec 473 
do 474, na lipiec-sierpień 487 do 4:88, 
owies na wiosnę 6:03 do 6'05, na maj. czerw. 
6:02 do 6:04, na jesień 576 do 5:78, 
rzepak na sierpień-wrzesień 12:80 do 13:40, 
olej rzepakowy na maj 3050 do 3150. 

Tendencya: słaba. — Pogoda: pochmurno. 


Budapeszt, 4 maja. Targ zbożowy. 
Pszenica na maj 6'79 do 8:80, na paździer- 
nik 8:32do 833, żyto na maj 7:05 7:15 na pa- 
ździernik 6:80 do 6:81, kukurudza na maj 4'45 
do 446 na czerwiec 452 do 4:58, na lipiec 
4:59 do 460, owies na maj 5:70 do 5 4%, 
na październik 5:60 do 5:62 rzepak na sier- 
pień 12:20 do 12:80. 

Oferty na pszenicę: słabe. 

Chęć kupna: ograniczona. Pogoda: po- 
chmurno. 

Berlin, 4 maja. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Banknoty austr. 16965. Spirytus 
40:50. 


Frankfurt, 4 maja. (Giełda wie- 
ezorna): Austr. Kredyty 22410, koleje pań- 
stwowe 154'50, Alpiny 24220. Disconto 199'30 
Laura Huette 258:10. 


Paryż, 4 maja. 


wieczornej : 
Mąka 43:10. 


Zamknięcie giełdy 
Trzyprocentowa renta 102-15. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14:60 do 1465, loco Ołomuniec 
18:65 do 18:75, loco Berno-Wiedeń 13:65 
do 18:75 za czewiee loco Aussig 1465 do 
1470, cukier w kostkach primi 57:37*/ do 
37:50, sekunda 37:12'/, do 37:25. Spirytus 
kotyngentowany loco Wiedeń 17:20 do 17:40 
Nafta kaukazka transito Tryest 450 do 4:75 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 4go maja. Pszenica gotowa 
8:80 do 850, pszenica gotowa nowa 8'30 
do 8-50, żyto gotowe 6:50 do 6:70, żyto go- 
towe ns termina 6:50 do 6:70, owies obro- 
czny gotowy 625 do 6'50, owies nowy lub 
na termina 6'25 do 6:50, jęczmień pastewny 
5:50 do 6-—, jęczmień brow. 6:50 do 7*— 
groch do got. 6:50 do %—, wyka 480 do 
580, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 5:— do 5:25, hreczką 6:75 do 
7:20, koniczyna czerwona  galicyjska 45*— 
do 55—, biała 80— do 50—, tymotka 
17:— do 20—, szwedzka 40— do 55'—, ku- 
kurudza stara 5:20 do 585, nowa 5:20 do 


5:35, chmiel stary —'— do ——, nowy za 
56 kilo —— do —'—, rzepak 10:— do 
10:50, groch pastewny 570 do 6:—, hbreczka 
stara 5— do 525. 


Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:— 
do 15:25, na termin 15:75 do 16:—, waran- 
ty —— do ——. 


„, Najj. Pan wyjechał wezoraj w połu- 
dnie wraz z Najd. Arcyksięciem Franciszkiem 
Ferdynandem z Budapesztu do Gódólłó. 


ć P. Prezydent Ministrów hr. Thun wy- 
jeżdża w przyszłym tygodniu z Wiednia do 
Budapesztu. 


P. Minister skarbu dr. Kaizl wyjechał 
wczoraj do Pragi, gdzie zabawi do soboty. 
Dzienniki przypuszczają, że dr. Kaizl porozumie 
się w Pradze z klubem młodoczeskim w spra- 
wie przyjęcia przezeń zapowiadanej ustawy ję- 
zykowej, która ma być na podstawie $. 14 
rzekomo jeszeze w tym miesiącu wydaną. 

Klub młodoczeski zwołał na dzisiaj 
wszystkich swoich członków na posiedzenie. 
Na zaproszeniach zaznaczono, że idzie o ważny 
przedmiot, co do którego potrzebnem będzie 
imienne głosowanie. 

Grazer Volksblatt zaprzecza wiadomości, 
jakoby ks. Alfred Liechtenstein złożył mandat 
do sejmu styryjskiego. 

W  Insbrucku rozpoczęły się wezoraj 
dalsze rokowania pomiędzy Niemcami a wło- 
skimi mężami zaufania w sprawie autonomii 
włoskiego Tyrolu. 

W sejmie dolno -austryackim pos. Weiss- 
kirchner wniósł naglący wniosek, aby komisya 
gminna zbadała bliżej znane rozstrzygnięcie 
Trybunału administracyjnego w sprawie sub- 
wencyj gmin na budowę kościołów i aby 
zdała w ośmiu dniach sprawę, celem zawaro- 
wania praw autonomii miejskiej, Wniosek po 
gwałtownej dyskusyi przyjęto. 

Według dzienników, Ministerstwo oświaty 
zezwoliło już istryjskiemu Wydziałowi krajo- 
wemu na utworzenie projektowanego włoskiego 
realnego gimnazyum w Pizino i udzieliło 
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temu zakładowi prawa publiczności. Sejm 
zajmie się na najbliższych posiedzeniach sprawą 
pokrycia kosztów tego zakładu. 


N. Fr. Presse donosi, że wkrótce roz- 
poczną się w Budapeszcie ponowne rokowa- 
nia między obu Rządami w sprawie przedłu- 
żenia ugody. Według tegoż dziennika, Węgrzy 
zgadzają się na przedłużenie ugody tylko do 
r. 1908 względnie 1904, podczas gdy Rząd 
austryacki obstaje przy tem, by czas trwania 
ugody oznaczono po r. 1907, nawet w takim 
wypadku, gdyby ugoda nie doszła do skutku 
w drodze parlamentarnej. 

Praska Politik wyraża zdanie, że ugoda 
austro-węgierska dojdzie obecnie do skutku. 
Najpierw wymienione będą noty pisemne, na- 
stępnie odbywać się będą konterencye, Jeżeli 
rząd węgierski nie będzie obstawał przy żą- 
daniu dłuższego trwania przywilejów banku 
(t. zw. formuła Szella), to uważać to należy 
za ustępstwo dla Austryi, tem bardziej, że 
rząd węgierski dotąd gorąco za sprawą tą wy- 
stępował. 


N. W. Abendblatt dowiaduje się, że ze 
strony austro-węgierskiej marynarki wojennej 
będzie wydelegowany jako fachowy doradca 
na konfereneyę dla rozbrojenia w Hadze, 
kapitan korwety hr. Sołtyk. Ma on miano- 
wicie jako rzeczoznawca wyrazić swoją opinię 
o sposobie obrony prywatnej własności w ra- 
zie wojny morskiej i o rozszerzeniu konwen- 
cyi genewskiej na marynarkę. 

Kapitan korwety hr. Sołtyk jest potom- 
kiem znanego rodu polskiego. Urodził się w 
Krakowie. Ojciec jego, hr. Henryk Sołtyk, 
zmarł przed kilkunasty laty, — matka, hra- 
bina Floreneya, z pochodzenia Amerykanka, 
mieszka obecnie w Paryżu. Syn oddany w 
młodych latach do szkoły marynarki w Poli, 
dał się wnet poznać jako uzdolniony mary- 


i narz i w stosunkowo krótkim czasie otrzymał 


rangę kapitana korwety. Obecnie liczy trzy- 
dzieście kilka lat. 

Jako doradca wojskowy przeznaczony 
został na konferencyę w Hadze, według do- 
niesienia z Budapesztu, szef generalnego szta- 
bu Hi dywizyi piechoty, podpułkownik Khue- 
pach. 


Pruskie ministerstwo stanu wydało nie- 
dawno — o czem donosiliśmy w swoim cza- 
sie — okólnik do urzędników, w którym im 
przypomina ich obowiązki wobec rządu, a mia- 
nowicie przestrzega przed krytyką i zbyt śmia- 
łem występowaniem, co tylko rozluźnia kar- 
ność i obniża powagę przełożonej wladzy. 
Nordd. Allg. Ztg. w oficyalnym komunikacie 
jeszcze raz ponawia tę sprawę i zapewnia, że 
jeżeli urzędnicy nie zastosują się ściśle do da- 
nych im poleceń, rząd nie zawaha się w wy- 
borze środków ku umocnieniu swej powagi. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi, że cesarz 
Wilhelm nadał naczelnikowi niemieckiego u- 
rzędu pocztowego Podbielskiemu order koro- 
ny pierwszej klasy z powodu *doprowadzenia 
do skutku układów w sprawie połączenia ka- 
blem Niemiec ze Stanami Zjednoczonemi Ame- 
ryki północnej. 


Berl. N. Nachrichten piszą znowu o 
sprawie wewnętrznej kolonizacyi w Prusiech, 
podając bliższe szezegóły o zamiarach rządu 
pruskiego co do popierania kolonizacyi dro- 
bnych i średnich wieśniaków. Rząd zamyśla 
przeznaczyć odpowiednie środki, a organa pań- 
stwowe mają się starać o to, iżby takie przed- 
siębiorstwa kolonizacyjne tworzyły stałe i kwi- 
tnące osady. Organ półurzędowy wyraża na- 
dzieję, że jeszcze w bieżącej sesyi sejm pruski 
będzie mógł udzielić rządowi potrzebnego peł- 
nomocnietwa. Z tego powodu Kuryer Poznań- 
ski zapytuje: „Czy jeszcze nie wystarcza fun- 
dusz 200 milionowy na kolonizacyę? Nowe 
zamiary, ogłoszone przez półurzędowy organ 
pruskiego ministerstwa skarbu, mają znowu 
charakter przepisu antipolskiego, który ma 
stanowić niejako uzupełnienie ustawy o komi- 
syi kolonizacyjnej.* 


Z Petersburga donoszą, iż dnia 10 b. m. 
odbędzie się na polu Marsowem przed carem 
Mikołajem wielka wiosenna rewia, w której 
wezmą udział wojska gwardyi, dalej wojska 
wszelkiej broni, stojące załogą w Petersburgu 
i okolicy, oraz wychowańcy szkół wojskowych. 
Ogółem wyruszy na plac rewii 50 batalio- 
nów piechoty, 37 szwadronów kawaleryi, 14 
sotni kozackich, 3 bataliony artyleryi i 162 
dział. Naczelną komendę sprawować będzie w. 
książę Włodzimierz. 


Senat finlandzki w Helsingforsie uchwa- 
lił wystąpić w sejmie z wnioskiem asygno- 
wania corocznie, w ciągu 10 lat (poczynając 
od r.;1900), 8.000 marek na nauczanie urzę- 
dników języka rossyjskiego. 


Niektóre dzienniki, a w szczególności | 


Hohenstein, 4 maja. Władze wydaliły 


QOesterr. Volks.- Zig. doniosły, że książę Fer-, około stu robotników włoskich, którzy zawi- 
dynand bułgarski wytoczył ojeu swojej zmar- | nili w onegdajszych zaburzeniach i zarządziły 


łej małżonki, ks. Robertowi Parmeńskiemu, 


potrzebne środki, aby wydaleni natychmiast 


proces z powodu, że książę nie chce nadal | wyjechali. Dalszych zaburzeń nie było. 


wypłacać intercyzą przyrzeczonych procentów | 


od kwoty posagowej. Ks. Parmy twierdzi, iż 
zwolnionym się czuje od tego zobowiązania 
wobec faktu, że książę bułgarski syna swego, 
Borysa, wychowuje w religii prawosławnej. 
Skarga miala być wniesioną równocześnie w 
sądach : bułgarskich, francuskich i włoskich. 

Otóż dgencya bałkańska zostala upo- 
ważnioną do oświadczenia, że wiadomość ta 
jest prostym wymysłem. 


Manifestacye episkopatu amerykańskie- 
g0, Z powodu breve Leona XIII. o „ameryka- 
niźmie*, mnożą się. I tak najświeższy Osser- 
vatore Romano, ogłasza adres dziesięciu bi- 
skupów prowincyi Nowo-Orleańskiej, w którym 
dostojnicy amerykańskiego Kościoła oświad- 
czają się z uległością dla Stolicy Apostolskiej 
i zaznaczają swą zgodę z sądem Leona XIII. 
o „amerykaniźmie*. 


Król Leopold belgijski wyjeżdża na kil- 
ka miesięcy do Ameryki Północnej i odwie- 
dzi Mac Kinleya. 


Królowa Wiktorya wyjechała onegdaj z 
Nicei do Anglii. 


Wiedeń, 4 maja. Poseł perski Neriman 
Khan w Wiedniu stwierdza w dziennikach tu- 
tejszych, na podstawie depeszy, otrzymanej ed 
wielkiego wezyra, że wiadomość o nabyciu 
zatoki perskiej przez Rossyę jest zupelnie zmy- 
ślona. 

Grae, 4 maja. Robotnicy, pracujący w 
cegelni w Waltendorf, zapowiedzieli strejk, a 
nawet 600 z nich już rozpoczęło bezrobocie. 
Domagają się oni 11 godzinnego dnia pracy. 
Spokój nie został zakłócony. 

Berno mor. 4 maja. Wczoraj przed polu- 
dniem zgromadziło się przed fabryką akcyj- 
nego Towarzystwa dla przemysłu wednianego 
około tysiąc robotników, którzy przybrali groźną 
postawę i zaczęli obrzucać policyantów kamie- 
niami, tak, że musiano zarekwirować oddział 
kawaleryi. Ostatecznie jednak wojsko nie po- 
trzebowało interweniować, bo tymezasem po- 
licya sama rozprószyła tłum. Konnica wróciła 
tedy znowu do koszar. 

Berno, 4 maja. Komitet dla zorgani- 
zowania strejku robotników, pracujących w fa- 
brykach sukna, uchwalił, że w razie, gdyby 
w ciągu obecnego tygodnia nie nastąpilo po- 
rozumienie co do dziesięciogodzinnej pracy 
dziennej, ma być zwołane w przyszły ponie- 
działek zgromadzenie ludowe pod gołem nie- 
bem, na którem obok domagania się skróce- 
nia czasu pracy, postawione zostanie także żą- 
danie o podwyższenie płacy, mianowicie robo- 
tnikom w przędzalniach. 

Komitet zwrócił się także do robotników 
w Libercu, Bielsku i Karniowie (Jagerndorf), 
wzywając ich, aby wystąpili z takiemi same- 
mi żądaniami. 

Berno morawskie, 4 maja. W fabryce 
Skazki stawiło się wczoraj około 90 robstni- 
ków do pracy. Przed poludniem jednakże zja- 
wiło się kilkudziesięciu strejkujących, którzy 
groźbami starali się powstrzymać tamtych od 
pracy. Pomimo interwencyi właścicieli :tabryki, 
pracy istotnie zaniechano. 

Berno mor., 4 maja. Liczba fabryk, któ- 
rych robotnicy przystąpili do strejku, pomno- 
żyła się dzisiaj o trzy. Robotnicy jednej z nich 
oświadczyli, że idąc dziś rano do roboty, Zo- 
stali obskoczeni przez strejkujących, którzy 
im odgrażali się, jeżeli nie zaprzestaną roboty. 
Oni więc proszą, aby ich zwolniono z pracy. 
Fabrykanci uczynili zadość temu żądaniu. 

, Praga, 4 maja. P. Minister skarbu dr. 
Kaizl przybył dziś rano z małżonką do Pragi. 

Praga, 4 maja. Dziś odbyło się żalo- 
bne nabożeństwo za duszę Ś. p. hr. Hohen- 
warta, urządzone przez feudalną; wielką wła- 
sność czeską. 

Praga, 4 maja. Na podstawie Najwyż- 
szego postanowienia, datowanego z dnia 17 
kwietnia, zostało zaprowadzone nowe staro- 
stwo w Nachodzie, które rozpoczyna swoję 
działalność z dniem 30 października b. r. 

Wojkowice (w Czechach), 4 maja. Przy 
budowie linii kolejowej w okolicy Huncina 
(Hohenstein), panuje zupełny spokój. Robota 
wszędzie w pełnym toku. 

Złoty Jenikov (Gold Jenikau) w Cze- 
chach, 4 maja. W skutek tego, że rozeszła się 
pogłoska jakoby tutejszy rzeźnik rytualny na- 
leżał do morderstwa w Polnej, powstało wiel- 
kie wzburzenie przeciw żydom, tak, że wła- 
dze musiały zarządzić środki ostrożności. Do- 
tychczas spokój nie został zakłócony. 


Pola, 4 maja. Wczoraj odbyło się uro- 
| czyste spuszczenie na morze torpedowego krą- 
|żawnika „Aspern“ przy udziale wszystkich 
bawiących tu admirałów, sztabowych i wyż- 
szych oficerów, przedstawicieli władz cywil- 
nych i licznych zaproszonych gości. Aktu 
| chrztu dokonał admirał portowy Klinke, który 
w przemówieniu swem wspomniał o chlubnej 
bitwie pod Aspern i życzył nowemu okrętowi, 
aby roznosił po całym świecie sławę wojen- 
ną Austro-Węgier. Wieczorem odbył się u 
admirała portowego uroczysty bankiet, 

Budapeszt, 4 maja. W dalszym ciągu 
rozprawy nad ustawą o wprowadzeniu sądów 
wyborczych sejm odrzucił wezoraj wszelkie 
proponowane poprawki i zmiany, a znaczną 
większością głosów przyjął paragraf, skierowa- 
ny przeciw temu, aby duchowni wywierali z 
ambon wpływ na wybory. Przeciw temu pa- 
ragrafowi głosowali zwolennicy Ugrona i par- 
tya niezawisłych. 

Budapeszt, 4 maja. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sejmu węgierskiego minister skarbu 
wniósł projekt ustawy o podatku giełdowym. 

Strasburg, 4 maja. Przybyli tu nie- 
mieccy cesarstwo. Na dworcu powitali ich 
naczelniey władz miejscowych. Miasto jest 
odświętnie udekorowane. 

Rzym, 4 maja. Książę Abbruzyów roz- 
począł wczoraj podróż 
enego. 

Bukareszt, 4 maja. Wczoraj zebrały 
się obydwie Izby. Nowy prezes gabinetu, ks. 
Cantacuzene, odczytał dekret królewski, roz- 
wiązujący parlament, oraz dekret, wyznaczają- 
cy wybory do Izby deputowanych na 8, 9 

fi 10 czerwca, a wybory do senatu na 13, 14 
il 15 czerwca. 

Bruksela, 4 maja. W trzech okręgach 
górniczych Hennegau położenie nieco się po- 
prawiło; pewna liczba robotników podjęła na 
nowo robotę. W okręgu Mons powróciło do 
pracy około 1800 górników, a w okręgu 
Charleroi około 1600 robotników. W tym dru- 
| gim okręgu bastuje jeszcze ogółem 22.700 ro- 
botników. 

Paryż, 4 maja. Obwiniony o zdradę 
były agent polieyi bezpieczeństwa Deerion i 
jego wspólnicy zostali postawieni w stan o- 
skarżenia. 

Paryż, 4 maja. Echo de Paris podaje 
wiadomość, otrzymaną od ministra sprawie- 
dliwości Lebreta, że referent Balot Beaupré 
przedłoży swe sprawozdanie dnia 15 b. m. i 

| że rozstrzygnięcie trybunału kasacyjnego na- 
į stapi ż pewnością w sobote, 20 b. m. 
i Madryt, 4 maja. Sąd wojenny wypu- 
| scit wczoraj na wolność aresztowanego one- 
gdaj w teatrze weterynarza wojskowego, Cha- 
nona, u którego znaleziono rozmaite morder- 
cze narzędzia. 

Madryt, 4 maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza w dosłownem brzmieniu podpisany 
wezoraj w Paryżu traktat pokojowy, zawarty 
między Hiszpanią i Stanami zjednoczonymi 
Ameryki północnej. 

Konstantynopol, 4 maja. Ormiańsko- 
katolicki patryarcha, Azarian, zmarł tutaj. 

Rio de Janeiro, 4 maja. Wczoraj 
otwarty został kongres Stanów brazylijskich. 


do bieguna półno- 


Telezrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourss) godz. 2 min. 80. Akcye 
ustr. zakł. kredyt. 859:50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 386—, Akcye Anglobanku 1583:75, 
Akcye Unionbanku 315-75, Akeye Banku dla 
krajów koronnych 24525, Akcye Bankve- 
reinu 27825, Akcye Bodenkredit 48110, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. ——, 
Akeye kolei państwowych 362*—, Akcye ko- 
lei południowej 56:25, Akcye tramwayowe 
479—, Akcye kolei Elbethal 264*—, Akcye 
kolei północnej ——, Akcye kolei Lwow- 
sko - Ozerniowieckiej 289—, Akeye Alpine 
24460, Akcye Rima Muranyi 313:75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1290:—, Akcye 
fabryki broni 220:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 13475, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 9580, Renta majowa 101:10, Austryacka 
renta koronowa 10085, Węgierska renta ko- 
ronowa 97:30, 56 l. listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 95:90, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, % i pół pre. listy 
Banku krajowego 10050, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 95:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 11020, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 98:—, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
R 9:—, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
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94:80, Losy tureckie 66:60, Marki 58-92, 
Rubel 12725. Lombardy ——. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki. 


Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 8 do 6 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 maja 1899. 


HROTELIMPERIAL 


PP. $. Jędrzejowicz z Jasionki, M. Plater 
i G. Kolnitz z Kurlandu, W. Rozwadowska z Prze- 
myśla, S. Zarewiez z Rudenka, A. Gołkowski z Kra- 
kowa, J. Kohn z Wrocławia. 
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Jako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy 

40/, Listy hipoteczne koronowe 

4-/0/, Listy hipoteczne, 

50/, Listy hipoteczne premiowane, 

40j, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk, 

41/0 Listy Banku krajowego, 

40/6 Listy Banku krajowego, 

50/, Obligacya komunalne Banku kraj., 

40/, Pożyczkę krajową, 

40/, galic. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie reaty państwowe. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galie. akc. 


Banku hipotecznego. 


Wystawy i Muzea, 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
19 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dmie powszednie 80 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nienstająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiądeckich (przy placu Haliekim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 

Mazeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 


od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
de godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 


, Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej i. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


Cennik płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
ag E „| Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50] Gal. poż. kraj. z r.1873 za 100zł6pr. —— —.— | Ozerw. krzyża węg. tew. 5 zł. . i 
Iwowskiejizbyhandlowejiprzemysłowej| °, ,  1860po500zł.wa. 5 pr. 13060 14080] „s oa w 1801, Apr. = OL] Losy ind are dan 10zł: | 2800 wo 
sc” dl dema 1580 TEET = » 1860 po 100zł. 5 pr. . 157.25 158.25 n p. n  „ 1898 „a00kor.4pr. 97.— 97404 Salma 40 zł. mk. . . . . . . 85.50 86.50 
Aoc proca žadaja || , „  1864po 100 zł. „195.50 196.50] „ oblprop.zr.1889za100zł4pr. 97.90 9840] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 2875 29.75 
z e x „  1864po 50zł. . 195.75 196.75 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Grenois 40 zł. mk. 84.75 85.75 
1. Akoye za sztukę. zł. et. zł. et, Listy zast. domen. państ. po 120 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 94.80 94.70] Pożyczka m. Stanisławowa 20zł, | BY— —— 
Kol. e. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 310 = zł. 5 pre. . mó 60: a 149.40 150.40 Renta pora za 100 ua | . 34.50 35.50 5 ń Tryestu 100złmk. 4*jspr. 165.— —— 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 |, B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie pań- Mirockie eee z» i aE 65 — 6550] Waldstejn”20 zł. mk 50zł. 4 pr. . 70— —— 
E a WA srebr. . Bam RE — - stwa reprezentowanych krajów koronnych). RB AIRSÓ SE AA s . aldstein 20 zł. mk. . . . . 60.—  64.— 
anku hip. gal. po 200 zł. a. w. [999 — —fi 1 W „ Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne : ; 
„. kred. gal. po 200 zł. a. w. KĘ = AR opa e w % PEAR ot Han CE O 22 No.) EK: Bkoye banków (za sztukę.) 
e apracd: i TH] Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4*/4pr. 101— —.— ah EA A ak M6 zł. « 152.— 153.—- 
UDANE przed- bbsg — 285 podatku za 200 kr. 4 pr. 100.25 100.454 Austr. zakł. kr. ziem. los. w501.4pr. 97.80 9880] „szt banku handl. 500 zł - 1894,— 1398. — 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. D l T 1880 3 120.— 131 Zakł. kred. dla handlu i przem. 357.75 858.25 
Banku gal. dla handl. iprzemyst. Jy L o li €. Obligzcyi kolejowe. "o n OPs m 1889 8 pr. 11750 1185| Weg- banku kredyt. 200 zł. 383.25 384.25 
5 — — non ” h s F . j A 
DO RURUN ore ARCE Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł.4pr. &9.— 99.50] Bukowińskizakł kred.ziem.los.4pr. 104.75 105.75] Doln0 austr. tow. esk. 500 zł. 180.— 735.— 
Tow. dla przedsięb, elektrycznych i: ń 5 Gal. banku hipot. 200 zł . . . . 388.— = 
po 200 złr. . . . . . . . |210 — 215 — Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne f h m 5 „ los 4pr. 96.60 97.— dla handlui przem. 200 zł 200. po. 
i Lug zai a ho ao 10% a a a A 2] O AWA, o a dla kraj koronnych 200 zł. 229.75 240.25 
anku h. g.5%/ wa. wyl. z 10 ©, pr. r ake T j ` 119.25 119: AR aa i "SEBA "| „  Austro-węg. 600zł. . . . 916.-- 920,— 
f zaj Ude co '6b e s, 6. UZO T35 za n»n n 60 lat. za 200 - A 
M n*a lo G Ea. S Ko P 50 z a Kol. Oesarza Franciszka Józefa za koron 4pr.”.”. . . . « ; © 9695 oreol gm, ty iizkow.(Unionbank)z00zł. 317. SE7.50 
n aae a.lós wil ælloo 80 101 Bof| _ 100 zł. 5 pr.. . . . . | gop 12525 1625| Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr.los.5Glat. 9590 96.20 A E E | BLL 132.80 
pos, Flow. a. a po" > e A = obie nos L ag kor 4x. 98.80 9940] n no no o» km zę 18 97.30 KE L. Bkoye Przedsiębiorstw transportowych l 
a: A a B= 97 50 98 zli Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. i 4 ; $ 4 pr. za 200 kor. 95.90  96.-—-| Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 206.—- 208.— 
Tow. Ek galic. ensk. 10%, 3 ii  (ostemapl. akcye) 5 pr. . 210.60 211.50 dze e Boh dla Galicyi Lodom. Don kła n akcye zakład. 200 zł. 148.— 152.— 
los. w 41'ją lat . . . „#97 59 98 20 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Ala pr. 51/4 lat zwrotne - 20 101.—| Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385.— 3395, — 
46), los w 56 lat aj” ROL Ara ama za 300 zł. 5 pr RE ina bm e 100 Kol. buów Bełsodakoia DE a (ZA 
. ch f . . "== Bas — s . Wo 6 © © e a . b E - Ę W. S —— == 
III. Obligi za 100 zł o „ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 158.—  —.—] Banku krajowego oblig. komun. 3 h ethaeee 200 zł. . 290.— 291.— 
r ; OJ. |f 98 10 95 sof} Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emisya 42 lat za 200 kor. 4! pr. 100.50 101 — wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
Gal. funduszu propinac. 4°% w.a. "| 25 i 5000 zł. 4 pr 1.1. « . 99- 99.90] Bankukraj.losy571l.za200kor4pr. 98—  99—| > R Ch 200 zł 7 
| EE wazne 0 — JOD areri miss. z «1805 za a00 obl. kol. los .za200kor.4pr. 91.50 9850] , południowej 200 zł. |. ZANE 
Mangele Baalo i CA Cem iaa a wot alf RPA 7r a 90.10 100.— | Austro-węg. banku 403, latlos.kpr. 10020 101.20] > węg. galicyj. I 200 zł. Ta go 
6 AW a a a ooo a | a EE a a in a . węg. BO E  e PA 20] oe Sal 200 zł. ZI8— BI8— 
Kolej. lokalne dtto 40j, po 200kr. „ | 97 50 28 20 ed i owińskiej lokaln. za 2 ad R à r at los. 4 pr. —.— —.—] Austr. fow.żegl.naDunaju500zł.mk. 430.— 434 — 
Poektkraj po Nudne rokn T ia RSE, Kol. gal Tarola DTE za 200, i $ H: Obligacyezprawem pierwszeństwaza100zł.nom. M: Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
n dt To *200 Lorca = TZ 100 zł. * pr.. . . . . . . . 96.60 9920] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —,—| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 367.— 369.— 
o 2 roku 1593 97 20 97 goj| Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 KE m. naft. I 500 kor. 400—  —.— 
+ w + R y $ = ustr. -. gi i 5 > 
Połycz. m Lwowa4)„po200or. |5440 610] ro Aroyks. Rudolfa (Sklskamne: O... | TowdeglparpoDin kmizięśedpe 11435 1147| Prazkiego tow. jelazn. przem. 200zł. 1299— 1200m 
IV. Losy, gut) za 200 marek 4 pr. 115.25 119.25| Kolei półn.ees. Ferd.em.zr.18864pr. 100.— 100.90 Pono 500 a. = 1 - 2 . 860.— 868.— 
Miasta Krakowa 2 6 28 -|| D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej. | = » » nono» ESEE 10080 10150] Mirail tow. kop węgła 70 zł. o - 16650 lol 
anista E E a reni za 100 zł 4 pr. 711980 180] 7 e a a E | N. WEKSLE 
V. Monety. n n»  » W wal. kor. za 200 i Kol. Łwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300 3 å 
Diei carski 564 Ball „ kor &pr . . . . . . . 9780 9750] zł 4pr. . . . . «. . . . . 9150 92,— | Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.92 59.07 
Na Jecadir X o 9 5% 9 62 „ Obl. prop. za 100 zł. 4"/, pr. 100.20 101.—] Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.45 120.65 
oa mon a |: : 950 960] „ obl pr.regul.Oisy za 100 zł.4°/, 138.30 13890] zł 4pr. . . . . . . . . . 98.20 99.—] Paryż za 100 fran. . . . . 42.80 47.87 
Rubel ix aereo 2 o . 122 12 „ poż. premiowa za 100 zł. . . 184.25 165—} Gal. Kol.lok. wschodn.za100zł.4pr. 99.50 100.— } Petersburg za 100 rubli 6 pr. mi eZ 
a Š 4 AL 127 30 128 30 $ D 5 za 50 zł. . 163.50 164.25] Weg. gal. kolei em. 1870za200 zł. 5 pr- 107.90 108.60 Niemieckie banki . A —— —— 
100 marek niemieckich 58 80 59 15 BE: Obligacye indenmizacyjne. n n n n naaa ra ADAE ADT, M wn a ma M 33 44.60 
Z ; Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 96.50 9.50] © ” ” 4 a | Szwajearskie banki - © . 4150 47.55 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr. PI 9585 96.85 S re A D wALUuTz 
Dnia 3 maja 1890. E Ioan nubliszńe pożyczki I Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 6.80 1.29 Ba a i 
ER A... ; p pozy ozan Zakład kred. dla h. i p. 100 z}. . 199.50 200.50 Dukat cesarski. . . . . . . . 570 572 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają| Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Olary 40 zł. mk. . . . . . . . 6150 68.50] Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
Jednolity dług państwa w bankot. zł. 5pr. . . . . . . . . . 189.50 180.--| Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4pr 165.— 172.—]| 20-frankówka . . . . . . . 9.55 9.57 
maj-listopad . . . . . . . . 100.95 10115) Pożycz.reg. Dunaju z r.1873los.5pr. 108.75 109.65| Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . 30—  31.—| 20-markówka. 11.78 11.82 
luty-sierpień . . . . . 100.90 101.104 Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. R Losy m. Krakowa 20 zł. . . A1.— 21.50] Rosyjski półimperiał 970 6% —— 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre.. . . . . . 96.50 97—] Pożyczka m. Lublany 20 zł... 24—  25.—| Niemieckie banknoty za 100 marek 58.92  59.— 
styczer-lipiee . . . . 100.60 100.80] Bukowińskie obl. propinacyjne los. Palffy 40 zł. mk. . . . . . . . 65.— 6575] Włoskie banknoty za 100 lir. , 45.50 4460 
kwiecień-paździermik . 10060 100.80 za 100 zł. R pre. „+. . - 102.75 103.65] Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 20.25 3075] Rable . . . . . . 1.27— 1.27— 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy: 
4145, pre. Listy zast. Banku kraj., 4%, i 5 pre. Oblig. kom. Banku kr. 


4 pre. Listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. 4 i 4*/, pre. Banku hipotecznego. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Z. 55/98 (18) (3194 2--8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie, 
oddział II., wzywa niniejszem niewiadomego 
właściciela futra (szopów), pokrytych materyą, 
stanowiącego corpus delicti w sprawie karnej 
Z. 55/98, aby w ciągu jednego roku licząc 
od dnia wydania edyktu wykazał prawo wła- 
sności do takowego, ileże w przeciwnym 
razie takowe względnie cena uzyskana przy 
sprzedaży przypadnie na rzecz Wysokiego 
Skarbu. 

Rożniatów, dnia 1 kwietnia 1899. 


L. cz. VII. 202/84 160/IV. (3231 2—3) 
Zawiadamia się Izaaka Laxa, Jakóba 
Weidenfelda i Asszera Kibenschitza, że 
w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa prze- 
ciw spadkobiercom Józefa Majera i Ity Róży 
Lax o 1617 zł. ustanowiono dla nich kura- 
torem adw. dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1899. 


L. ez. A. 12/98 7 (3187 3—3) 

W dniu 9 listopada 1897 zmarł w Ka- 
szowie bez pozostawiania ostatniej woli roz- 
porządzenia Andrzej Suchan syn Stanisława 
po którym pozostały powołany z ustawy do 
spadku syn Mikołaj Suchan. Gdy miejsce 
pobytu tegoż Mikołaja Suchana nie jest wia- 
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dome, przeto wzywa się go niniejszem edy- 
ktem, by się w przeciągu roku od dnia niżej 
wyrażonego zgłosił w tut. sądzie i deklaracyę 
do spadku po Andrzeju Suchanie wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 
spadkowa przeprowadzoną będzie tylko z tymi 
dziedzicami, którzy się do spadku oświadczą 
i z ustanowionym dla Mikołaja Suchana ku- 
ratorem 6. k, notaryuszem Gutowskim z Liszek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 26 stycznia 1899. 


L. cz. ©. 58/99 (1) (3295 3—3) 

Przeciw Jędrzejowi Nowotarskiemu z 
Kluszkowiec, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Krościenku przez Michała 
Firka pozew o zapłatę kwoty 427 zł. a. w. 
z przyn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 maja 1899 godz. 9 rano 
sala Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Marcina Kaczmarczyka w 
Kluszkowcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika niezamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, dnia 12 kwietnia 1899. 


Sokal 


L. cz. Uw. 21.185/4 (3177) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa Rampelta i Feigę Menkes, ża w sprawie 
egzekucyjnej Józefa Kozubowicza przeciw 
Karolowi Rampeltowi o zapłacenie alimen- 
tacyi dla pierwszego kuratorem adwokat dr. 
Kronhelm, dla drugiej kuratorem adwokat 
dr. Ringelheim ustanowieni zostali. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 17 kwietnia 1899. 


L. cz. firm. 227 XVII 2/71 (3201) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych przy firmie Jan Kwiatkowski, 
że właściciel tejże firmy Jan Kwiatkowski 
synowi swemu Janowi Kwiatkowskiemu pro- 
kurę do zastępstwa swej ficmy udzielił i że 
tenże takową będzie podpisywał p. pr. Jan 
Kwiatkowski, Jan Kwiatkowski junior. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 kwietnia 1899. 


L. ez. IV 278/97 8 (3160 3—3) 
Podaje się do wiadomości, że w Żółkwi 
zmarła dnia 1 kwietnia 1894 Ohaja Katz 
zam. Kipper z Kunina bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i któ- 
rym osobom prawo dziedziczenia do jej spadku 


m Eg a Dom bankowy i kantor wymiany 
| | ien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 
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przysługuje, wzywa się przeto tych wszyst- 
kich, którzyby na podstawie jakiegokolwiek- 
bądź tytułu ze swymi prawami wystąpić za- 
mierzali, aby w przeciągu jednego roku od 
daty ogłoszenia niniejszego edyktu licząc, swe 
prawa dziedziczenia w podpisanym sądzie 
zgłosili i wykazując te prawa oświadczenie 
przyjęcia spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek 
ten, dla którego Dawid Kipper z Fujny ku- 
ratorem ustanowionym został, z tymi którzy 
się do niego oświadczą i prawa swe wykażą 
w miarę ich praw przyznanych, część Zaś 
spadku nieprzyjęta, lub jeśliby się nikt do 
spadku nie oświadczył, cały spadek Państwu 
jako bezdziedziczny przypadnie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żółkiew, dnia 27 marca 1899. 


L. cz. III. 121/97 1/III (8214 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 
w sporze ustnym Wawrzyńca Kupca przeciw 
Janowi Głodowi o uznanie właszości do 1/8 
części realności lwh. 11 ks. gr. gm. Suchy 
grunt mianuje adw. p. dr. Wiktora Szancera 
z Dąbrowy kuratorem niewiadomego z pobytu 
pozwanego, który ma go tak długo zastępywać 
dopóki Jan Głód do sądu się nie zgłosi lub 
innego zastępcy nie zamianuje. © 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, 8 listopada 1898. 
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Licytacye. 
L. ez. E. 74/99 (6) (3254 3—3) 

Na żądanie p. Samsona Kornhausera 
arendarza ze Skorodnego odbędzie się dnia 
31/5 maja 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Lutowiskach iieytacya realności whl. 59, 
4/6 części whl. 150 i 2/4 części lwh. 151 
gm. Skorodne objętej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z budynków i narzę- 
dzi gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
R; jest oceniona na 1111 zł. a. w. przy- 
należności zaś na 79 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 800 zł. 63 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych wsądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 8 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 1396/98 (4) (3212 8—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Kałuszu zastąpionego przez adw. dr. Sta- 
neckiego odbędzie się dnia 25 maja 1899 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Kalu- 
sza lieytacya realności lwh. 426 ks. gr. Siw- 
ka Ungarsthal składającej się zpar. bud. lk. 


147 i pare. gr. lk. 82—83, 84, 85, 1490/1 | 


1491 wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z chaty słomą krytej. 

Realność powyższa wystawiona na iiey- 
tacyę, jest ocenioną na 580 zł. a to nie- 
ruchomość na 480 zł. przynależności zaś na 
150 zł. 

Najniższa cena wynosi 386 zł. 66 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobee których niniejsza 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tago postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 23 marea 1899. 


L. cz. E. 2179/88 (6) (3851 3—3) 

Na żądanie Izaaka Greibacha kupca w 
Samborze odbędzie się dnia 31 maja 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. lieytacya 
1/4 części realności wyk. hip. l. 107 ks. gr. 
gminy katastralnej Sambor dzielnica Lwo- 
wska objętej składającej się z pareeli budo- 
Tpi 1. 1639 i parcel gruntowych 571/2 i 
572/1. 

l Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 

jest oceniona na 430 zł. 

Najniższa cena wynosi 287 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruzhomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
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| go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
| mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
i powania jedynie przez przybicie na tablicy 
| *tdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. sąd powiatowy, Oddział IJI. 
] Sambor, dnia 25 kwietnia 1899. 
I 


| L. 3757,99 (8273 3—3) 
Ogłoszenie licytacyi. 

i Celem wydzierżawienia przysługu- 

jącego gminie miasta Kołomyi : 

a) prawa propinacyi wódczanej 
wraz z prawem poboru dodatku komu- 
nalnego od napojów wyskokowych na 
cały obręb miasta Kołomyi i lutrownię 
miejską, 

b) prawa propinacyi piwnej wraz 
z komunalnym dodatkiem od piwa, na 
cały obręb miasta Kołomyi, i lodownią 
soba: na trzy ewentualnie na lat 
| 


sześć t. j. na czas od 1 stycznia 1900 
do końca grudnia 190%, a względnie 
do końca grudnia 1905 rozpisuje się 
niniejszem publiczna licytacya na dzień 
30 maja 1899, która odbędzie się w 
| biurze prezydyalnem magistratu od go- 
dziny 10 rano do 12 w południe, jako 
cenę wywoławczą ustanawia się czynsz 
roczny ryczałtowy za wszystkie przed- 
mioty pod a) i b) wyrażone w kwocie 
113.800 zł. w. a. 
| Licytować można albo obydwa te 
przedmioty razem, lub też każdy z tych 
dwu przedmiotów osobno, a w pier- 
wszym wypadku nie wymaga się szcze- 
igółowo wymierzenia czynszu za każdy 
z tych przedmiotów ofiarowanego. 

Lieytować można ustnie, lub też 
za pomocą ofert pisemnych, w każdym 
jjednak razie winien licytować chęć 
| mający złożyć wadyum 10 pre. ceny 
wywoławczej w gotówce, lub papierach 
wartościowych, lub też złożyć w ksią- 
| żeczkach Kasy oszczędności, i tskowe 
albo do oferty dołączyć, lub też złożyć 
i do rąk Komisyi licytacyjnej. 
| Oferty pisemne należy wnieść do 
|11 godziny przed południem w dniu 
licytacyjnym do rąk Komisyi licytacyj- 
nej, a publiczne otwarcie tychże, nastą- 
pi zaraz po zamknięciu licytacyi ustnej. 

Zatwierdzonie wyniku tej licytacyi 
zawisło od uchwały Rady miejskiej pod 
| każdym względem. 

Warunki licytacyjne  przejrzane 
| e mogą w tutejszym Magistracie w 
| godzinach urzędowych. 
Magistrat miasta. 


Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1899. 
Burmistrz: Wiiosławski. 


L. cz. E. 104/98 (15) (8136 2—38) 

Na żądanie galic. Banku kredyt. we Lwo- 
wie zastąpionego przez adwokata dr. Mary- 
nowskiego we Lwowie odbedzie się dnia 5 
czerwca 1899 ogodzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 licytacya majętności tabularnej Jamne vel 
Jamniea lwh. 57 objętej Rozalii z Siarczyń- 
skich [ruskolawskiej własnej wraz z przyna- 
leżytościami w protokole opisania do l. cz. 
E. 10498 (10: bliżej opisanymi. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 56862 z}. 50 et. przy- 
należności zaś na 5652 zł. 75 et. 

Najniższa cena wynosi 41676 zł. 88 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
| go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


Gazeta Lwowska Nr. 102 z dnia 5 maja 1899, 
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wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. — Ak 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 

lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomoenika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzeżany, dnia 21 kwietnia 1899. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 30 marca 1899. 


(3318 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo budo- 
wli wodnych na Dniestrze powyżej mostu 
rządowego pod Radłowicami, odbędzie się 
w e. k. Starostwie w Samborze 25 maja 1899 
o godzinie 12 w południe publiczna lieyta- 
cya zapomocą ofert pisemnych. 

Koszta robót i budowli obliczono w ce- 
nie fiskalnej na 10710 zł. 497/, et. 

Szczegółowe warunki przedsiębiorstwa 
można przejrzeć w ¢. k. Starostwie w Sam- 
borze, gdzie także w wyżej oznaczonym dniu 
i godzinie mają być wriesione oferty, w prze- 
pisany sposób ułożone i zaopatrzone w wa- 
dyum wynoszące 600 zł. 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, nie zaopatrzone w wadyum, albo 
nie sporządzone w sposób ściśle przepisany, 
lub też zaopatrzone w jakiekolwiek dopiski, 
nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1899. 


Oferta (Wzór) 

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać roboty i budowle wodne na 
Dniestrze pod Radłowieami powyżej mostu 
rządowego drogowego za opustem (liezbami 
i słowami) procentów od cen fiskalnych. 

Warunki znane mi są dokładnie i pod- 
daję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam 

W Samborze. . 


L. 32895 


L. cz. E. 803,98 (8) (3252) 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie zastąpionego przez adw. dr. Tilla we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 18 maja 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Ñr. IV. w Buczaczu licytacya 
realności wyk. hip. 204, następnie wyk. hip. 
408, wreszcie wykj hip. 452 ks. gr. gminy 
Nowosiółka objętych, wraz z przynależnościa- 
mi realności wyk. hip. 204 i 408 gminy 
Nowosiółka objętych, składającsmi się z jedne- 
go konia, wozu i narzędzi rolniczych jak: 
pługa, 2 bron, wideł, 2 cepów, 8 sierpów, 
2 kos, 1 drabiny. 

Nieruchomość wyk. hip. 204 wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 300 zł., wyk. 
hip 408 na 200 zł, wreszcie wyk. hip. 452 
na 50 zł., przynależności zaś realności wyk. 
hip. 204 i 408 ne 138 zł. 20 et. 

Najniższa cena realności wyk. hip. 204 
wynosi 246 zł., realności wyk. hip, 408 wy- 
nosi 185 zł., zaś realności wyk. bip. 45% 
wynosi 38 zł., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
| tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
L. cz. E. 265/98 (21) (3339 1—3) | larny, wyciąg katestralny, protokoły ocenie- 

Na żądanie galie. Towarzystwa kredy-| nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się | pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
dnia 22 czerwca 1899 o godz. 11 przed po- | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w Takie prawa, wobec których niniejsza 
biurze Nr. 21 we Lowowie licytacya maję- | jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
tności tabularnej Turynka położonej w powie- | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
cie żółkiewskim objętej wyk. hip. l. 105 zs. ; terminie iieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
gruntowej tut. Sądu dla większych posiadło- | go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
ści wraz z przynależnościami składającemi | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
się z budynków mieszkalnych domowej ka- Te osoby, dla których jakie prawa luh 
plicy, budynków gospodarczych, młyna i kar- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ezmy. obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Nieruchomość Turynka wystawiona na | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
licytacyę, jest oceniona: będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


e |. . 


. maja 1899. 
Podpis. 


Jl GMINA MD s o o oda o € 93940 zł. wania jedynie przez przybicie na tabliey 
2. przynależności na . . . . 59812 zł. | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Razo . . . 2 ENER 158759 zł. niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 16 kwietnia 1899. 


Najniższa cena wynosi 102501 zł., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 19. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 175/99 (3) (3324) 

Na żądanie Godla Safrina w Buczaczu, 
odbędzie się dnia 8 maja 1899 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 w Buczaczu licy- 
tacya realności wyk. hip. 13826 ks. gr. gm. 
Pielawa skłającej się z parceli 200/2 i z do- 
mu mieszkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na: 700 zł. 

Najniższa cena wynosi 375 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym. inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 1 marca 1899, 


L. cz. E. 905/98 (5) (3318) 
Na żądanie Sary Kohn zamężnej Preiss 
zastąpionej przez dr. dr. Schenkera odbędzie 
się dnia 6 czerwca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. A w Brzeżanach licytacya real- 
ności lwh. 782 gm. Narajów składającej się 
z parceli budowlanej i domu. 
; Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 665 zł. 25 et. 

Najniższa cena wynosi 882 zł. 68 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj dzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


L. 1230 (3336) 
Obwieszczenie licytacyi. 

W Wydziale powiatowym w Zba- 
rażu odbędzie się licytacya ofertowa 
na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
budowy drogi Zbaraż - Podwołoczyska 
przez gminę Szelgaki Suchowce od klm. 
1869 do 20:92. 

Cena wywoławcza za wszystkie 
roboty kosztorysem objęte 11813 zt. 

Oferty należycie opieczętowane, zao- 
patrzone w wadyum wynoszące 1182 zi., 
należy wnieść do Wydziału powiato- 
wego w Zbarażu do dnia 10 maja 1899 
do godziny 10-tej rano. 

Bliższe warunki plany i kosztorysy 
przejrzeć można w biurze Wydziału 
powiatowego. 

Z Wydziału powiatowego. 

Zbaraż, 26 kwietnia 1899. 

Dr. Tadeusz Niementowski w. r. 


L. cz. E. 166/29 (3) (3325) 

Na żądanie Ohaji Heni Bochner z Ja- 
złowca, odbędzie się dnia 9 maja 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. w Buczaczu licyta- 
cya realności iwh. 328 ks. gr. gm. Browary, 
składającej się z parceli 102/4 i stojącego 
na niej domu mieszkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 120 zł. 

Najniższa cena wynosi 67 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły osenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kadź 
obeenie już istnieja, kądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli eie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 2 marca 1899. 


L. cz. E. 49/99 (3) (3190) 

Na żądanie Estery Frank w Ottynii 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1899 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w Ottynii licytacya 
realności whl. 40 gminy kat. Grabicz Lei 
Schwimmer własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 130 zł. wadyum 
13 zł. 

Najniższa cena wynosi 86 zł, 67 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poatępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Ottynia, dnia 4 kwietnia 18399. 


L. cz. E. 376/98 (5) (3991) 

Na żądanie Dawida Schwarza z Isakowa 
odbędzie się dnia 7 czerwca 1899 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 licytacya realności 
wykazem bipotecznym L. 248 księgi grunto- 
wej gminy Isaków Herscha Seklera własnej 
składającej się z pareeli budowlanej liczba 
kat. 207 z domem i parcel gruntowych li- 
czba kat. 288 i 596/2. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 350 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 233 zł. 33 et. 


i 
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poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | masy zgłosili, że projekt rozdziału funduszów | 


u. 


skutk 


masy jest do przejrzenia lub odpisu u ko- 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | misarza konkursowego i że możliwe zarzuty 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | przeciw temu projektowi ustnie lub na piśmie 


larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ñr. 7. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bsdą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Obertyn, dnia 7 kwietnia 1899. 


H 


(8300 3—3) 


An der k. und k. Marine-Akademie zu 
Fiume ist die Stelle eines Professors fir Ma- 
thematik und Darstellsnde-Geometrie mit 1 
September 1899 zu besetzan 

Bewerber um diess Stelle haben sich 
mit dem Zeugnis der abgelegten Staatsprüfung 
(Gruppe i) für das Lehramt an vollstandigen 
Mittelschulen deutscher Unterrichtssprache 
und durch die bereits erlangte definitive An- 
stellung als wirklicher Lehrer auszuweisan. 

Bedingung tir die Anstellung bilden 
die Staatsbiirgerschaft in einem der beiden 
Staatsgebiete der Monarchia, die physische 
Eignung und das nicht iiberschrittezwe 40 
Lebensjahr. 

Mit der erwähnten Professur ist der- 
malen eia Jahresgehalt von 1600 fi. mit dem 
Anspruche auf Alterszulagen von 300 fl. nach 
je füaf Jahren fortgesetzter Dienstleistang 
bis zu dem Maximalgehalte von 2800 fi., ferner 
eine competente Wohnung im Akademie- 
Gebinde odar das systemmąssige Quartier- 
Aquivalent und die Pensionsfihigkait nach 
dem Militar-Versorgungs Gesetze verbunden. 

Die Professoren der Marine-Akademie 
gehören dem Stande der Beamten für das 
Lebrfnch in der k. und k. Kriegs-Marine an. 

Während der Dienstleistung unter 15 
Jahren bekleiden sie die VIII. Rsngelasse, 
nach vollendsten 15 Dienstjahre rücken sie 
in die VII. Rangelasse vor. 

Die in Verwendung an anderen Staats- 
Lehranstalten zugebrachte Dienstzeit zählt 
zwar als solche bei eintretender Pensionierung, 
bei Berechnung der Qainquenien wird die- 
selbe jedoch nicht berücksichtigt und es 
erfolgt dia Vorriiekung in die hóhere Rang- 
classe sowie die Zuerkennung der system- 
mässigen Alterszulage nur nach Massgabe 
der als Professor an der Marine-Akademie 
zuriiekgelegian Dienstzeit. 

Das Schuljahr dauert an der Marine- 
Akademie 9t/ Monate, worauf eine 4 bis 6 
Wochen dauernde Tnstruetionsreise zur See 
folgt, an dieser letzteren nimmt eventuell 
einer der Professoren theil. 

Die Gesuche sind mit dem Nachweise 
über die Erfitliung der im Beginne ange- 
führten Bedingungen und unter Anführung 
eventueller Kenntnisse fremder Sprachen 
oder besonderer wissenschaftlicher Leistun- 
gen, bis läugstens 1 Juni d. J. an das 
k. und k Reiche-Kriegs-Ministerium „Ma- 
rine-Beetion* einzusenden. 

Wien, im April 1899. 

Vom k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium 
„Marine-Seetion*. 


Upadłości. 


L. cz. IH. 87/98 28/VI k (8314) 

W sprawie konkursowej śp. Wojciecha 
Jachimowicza celem sprawdzenia rachunku 
ze zarządu masy przedłożonego przez zarządcę 
Romana Chsmurskiego, niemniej celem po- 
wzięcia uchwały ogółu wiorzycieli co do usta- 
lenia wynagrodzenia przez tegoż zarządcą 
masy policzonego wyznaczam  audyencyę 
w biurze komisarza konkursowego Nr. 57, 
I. p. na dzień 24 maja 1899 o godz. 10 rano. 

Do przyjęcia lub zakwestyonowania ra- 
chunku ze zarządu powołanym jest wydział 
wierzycieli, któremu jednak wszyscy wie- 
rzyciele udzielić mogą swoich uwag, a w tym 
celu każdemu z wierzycieli przysłuża prawo 
przejrzenia rachunku u zarządcy masy lub 
komisarza konkursowego. 

Ustalenie wynagrodzenia zarządcy na- 
stąpi w sposób §. 161 ust. konk. okr=ślony, 
uchwałą ogółu wierzycieli, w którym celu 
wszyscy wierzyciele zjawić się mają. 

Jednocześnie zawiadamiam tych wszyst- 
kich wierzycieli, którzy swe pretensye do 


wnieść mogą u komisarza konkursowego naj- 
dalej do dnia 15 maja 1899, w którym to razie 
rozprawa nad zarzutami na audyencyi w dniu 
24 maja 1899 się odbędzie i na takowej roz- 
dział masy ustalonym zostanie. 
Kraków, dnia 26 kwietnia 1299. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez. S$. 6/98 60 (3335) 

Celem zbadania należności i oznaczenia 
stopnia pierwszeństwa zgłoszonych w sprawie 
konkursowej Abrahama Guta po upływie 
terminu do zgłoszeń pretensyi oraz celem 
powzięcia uchwały ogółu wierzycieli na wnio- 
sek zarządcy masy, aby sprzedać z wolnej 
ręki 1/3 część majętności lwh. 502 gm. Go- 
rzycej ns imię krydataryusza zapisanych oraz 
wierzytelności do włościan za sprzedane im 
parcela Izraelowi Wechsłerowi za kwotę 6400 
zł. zaraz płatną wyznaczam termin w sądzie 
tat. Nr. biura [. na dzień 12 maja 1899 o 
9 rano na który ogół wierzycieli, zarządcę 
krydataryusza i wydział pod rygorem $. 144 
ust. konk. wzywam. 

0. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, dnia 28 kwietnia 1839, 
Komisarz konkursowy. 


Ksiegi gruntowe. 


L. cz. 28 ks. gr. kolej 1 (3304 3—3) 
©. k. Sąd krajowy we Lwowie podzje 
do wiadomości, ża z dniem dzisiejszym usta- 
nowiony zostal! tymezasowy wyk. hipot. dla 
drugorzędnej głównej państwowej kolei że- 
lsznej linia Stryj- Chodorów odgałęziającej się 
od stacyi kolejowej Stryj przez Zydaczów do 
Ohodorowa a łączącej się z linią kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko- Jaskiej. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 
Lwów, duia 22 października 1898, 


Kuratele. 


L. cz. P. 2/99 (23, 24, 25) (8233 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
aział V. jako władza kuraielarna ustanawia 
dla Józefa Edwarda Antoniego 3im. ba. Ban- 
chidy, uznanego tut. sąd. uchwałą z dnia 31 
grudnia 1898 L. cz. Ne. 565/98 (1) za mer- 
uotraweę, kuratorem p. dr. Stanisławe Strzel- | 
biekiego, e. k. notaryusza w Ropczycach, w 
miejsce ustępującego kuratora adw. dr. Gu- 
stawa Kadena. 

Rzeszów, 22 kwietnia 1899. 


L. cz. P. I. 40/99 (5) (3220 3—3) | 
Jakim Skałacki z Terpiłówki uznany 
został marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Hryć Bubaj z Terpiłówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Nowesioło, dnia 19 kwietnia 1899. 


L. cz. P. 22/99 (3332) 
Michał Litwin z Przewłoczny uznany 
marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiony Piotr Iwa- 
chów w Przewłocznie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 12 marca 1899. 


L. cz. P. 23/99 (3388) 
Marya Dupeliez zamężna Bidiuk z Ju- 
skowie uznana marnożrawczynią. 
Kuratorem jej ustanowiony Iwan Za- 
stawny. syn Michała, z Juskowie. 
O. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 12 marca 1899. 


L. ez. L 5/99 (9) (3311 1—3) 
Jakóba Strojka z Rybnej uznano za 
marnotrawce, knratorem ustsnowiono dla 
niego Szymona Kromkę z Rybnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 26 kwietnia 1899, 


L. cz. P. 75,99 (4) (3319) 
Teklę 1 śl. Jarema 2 śl. Słoboduą z 
Łapszyna nznano marnotrawczynią i kura- 
torem ustanowiono Mikołaja Bielutę z Ła- 
pszyna. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział HI. 
Brzeżany, 17 kwietnia 1829. 


L. ez. L. 1/98 (1) (8322 1—3) 
Augustyn Krakowski z Okocima uznany 
umysłowo chorym. 
Kuratorem dla niego ustanowiono Ma- 
cieja Sukiennika. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko, dnia 31 grudnia 1898. 
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Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 59/89 2 (3342) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 87 czasopisma: „Hu- 
morysta* z dnia 1 maja 1899 pod napisem: 
1. Modlitwa Gejszy do Radcy miejskiego od 
słów. „To też odwdzięczę“ do słów „str. 606“ 
2. „Uronique scandaleuse“ od słów: „On to 
ezyni* do słów „w domu wyprała*, 8. Teatr 
od słów: „One mi zdobędą“ do słów: „oni 
pragna“, 4. Fatalne omyłki druki: „Z kro- 
niki, Z pamiętnika pensyonarki, 5. Na drogę 
życia, 6. Kwestya antysemicka“, 7. Apostoł 
zwiera znamiona występku z $. 516 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokaratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 1 maja 1899. 


4. em. Ip. 61/99 (2) (3343) 

B Ixona Ero BeamqecrBa Ilfeapa | 

DL. x. Cya kpaeBań gA CHpaB kapinx 
y JlvaoBi pimus Ha moącrasi $$. 489 i 493 
Bak, kap. i §. 87 sax, npac., mo auicr apta- 
Ryly ymimemoro B nesi uacónaca 16 „CBo- 
oga“ 3 „ua 27 npairnaa 1899 nią manacen : 
„XpacToc BOCKpec" B yemyrax Bią emis „IIo- 
GATOK HAMAX* To CJIB „Ha NIK kpecr* i Big 
CIB „Xpueroc Bockpec* AO CMB, IOKYTO 
B KakńxraHi", MICTUT B COÓl SHAMGHA IpO- 
crynky 8 §. 800 sak. Kup. i nporo yenmpa- 
BEĄJIMBIGHA GCTEŁ BAPAA:ROHA Tepes 1. K. 
Iipokyparopa 48p:x%aBHoro koHdlckara Cei 
JACONACH. 

B HACEJIX0K Toro pimens s60poieHe 
GETE MAJDO MApEHE TOTO upTHKyJy a Ba- 
ópanań aakdaq Mae ÓYTA GRANGHHK. 

JIGBIB, zaa 2 maa 1899. 


L. cz. Pr. 60/99 2 (3341) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karaych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 87 u. pr., że treść artykułów uinie- 
szezonych w Nr. 2 czasopisma „Robotnik“ 
z dnia 28 kwietnia 1899 pod napisami: 1. 
Uroczystość majowa: od słów „łączą się* 
do słów „na ustach“ i od słów „Skoro nss“ 
do słów „łamać musimy“, 2. Socyalistyczny 
Magistrat: od słów „Skarżyć się“ do słów 
„pow. głosowania” zawiera znamiona występ- 
ku z § 302 u. k. zaś pod napisem: Pogrom: 
od stów „Przyszły wybory“ do słów „p. p. 
konserwatyści" od słów „Oto bilans* do słów 
„dałsze skutki“ i od słów „Stan wyjątkowy“ 
do słów „organizacyj robotniczych* zawiera 
znamiona występku z $$. 800 i 3082 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 2 maja 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 44.934. 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie art. 5 konwencyi weterynarskiej 
z dnia 6 grudnia 1891 i punktu 5 protokołu 
końcowego Dz. u. p. Nr. 16 z roku 1892) 
reskryptem z dnia 25 kwietnia b. r. 1. 13.661 
wzbroniło bezwaruakowo wprowadzać bydło 
rogate do królestw i krajów representowanych 
w Radzie Państwa z następujących Zarazą 
płucną zapowietrzonych i z tego powodu zam- 
kniętych obszarów państwa niemieckiego, 
a mianowicie z okręgów rządowych Marien- 
werder, Poznań (Posen), Bydgoszcz (Brom- 
berg), i Magdeburg w królestwie pruskiem 
oraz z okręgu rządowego Schwaben w kró- 
lestwie bawarskiem. 

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „(razecie lwowskiej“ aż do od- 
wołania w miejsce zakazu e. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 14 lutego 1599 1. 5.422 
cgłoszonego tutejszem obwieszezeniem z 21 
lutego b. r. l. 16.780. 

, (o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3 maja 1899. 
L. 46.098. (33874) 
Ogłoszenie. 

Ministerstwo kolejowe ręskryptem z dnia 
16 kwietnia 1899 1. 16.456 przedłużyło do 
końca października 1899 termin używania 
dawnych kolejowych listów przewozowych 
dla obrotu wewnętrznego zaprowadzonych ros- 
porządzeniem ministeryalnem z 10 grudnia 
1892 dz. u. p. Nr. 207. 

Lwów, dnia 2% kwietnia 1899, 


L. 8652 


„ (3881) | żenie rachunków z majętności lwh. 31 gm. 


Zawiadamia się niewiadomego z życia | Sieniawa. 


i miejsca pobytu Jana Moszczaka, że w spra- 
wie hipotecznej Skarbu Państwa przeciw Ja- 
nowi Moszczakowi o wpis przyinusowego pra- 
wa zastawu dla sumy 36 zł. 75 ct. i 10 zł. 
50 ct. na karcie ©. połowy realności lwh. 
388 i 389 ks. gr, gra. Muszyna Jana Mo- 
szczaka własnych na rzecz Skarbu Państwa 
Antoni Bahr kandydat notaryalny w Muszy- 
nie dla niego ustanowiony został kuratorem 
i że temuż rezolucya z dnia 7 lipca 1897 
l. 4578 doręczoną została. 
; C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 27 listopada 1897. 


L. cz. ©. I. 28 2/99 (3328) 
W sprawie Anny Iżowskiej imieniem 
nielet Nasci Mochnackiej toczącej się przed 
c: k. sądem powiatowym w (Qrzymałowie 
przeciw Wasylowi Iżowskiemu o uznanie praw 
własności 1/5 części ciał hipot. l. wyk. 89 
i 40 w Sadzawkach ma być doręczona u- 
chwała z dnia 28 lutego 1899 l cz. O. I 
23/99 (1), którą wyznaczono termin do roz- 
prawy na 16 maja 1899 godz. 10 rano. 
Ponieważ niewiadomo gdzie Wasyl Iżo- 
wski| przebywa ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie Sze- 
lewskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 14 marca 1899. 


L. cz C. I. 29/99 (1) (3329) 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
i życia Agacie Barwa ze Skomielny czarnej, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Jordanowie przez Józefa i Agnieszkę 
małż. Kaniów ze Skomielny czarnej pozew o 
uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 18 maja 1899 o 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Agaty Barwa 
ustanawia się Pana Władysława Dolaisa e. k 
notarpusza w Jordanowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia A- 
gatę Barwa w rzeczonej sprawie ra jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 20 kwietnia 1899. 


L. cz. O. II. 13]99 (8334) 


Na podstewie pozwu została pierwsza 


audgencya na 19 maja 1899 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie biuro Nr. 5 wyznaczoną. 

Celem strzeżenia praw tejże ustanawia 
się panı Jerzego Kruszyńskiago w Sieniawie 
kuratorem. Tenże zastępywać będzie kurandkę 
wedle przepisów ustawy na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Č. E. Sąd powiatowy. 
Sieniawa, dnia 18 kwietnia 1899. 


L. cz. ©. II. 92199 (1) (3327) 

Przeciw Izakowi Saulowi Langsamowi 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Gorliczeh przez Szyję Langsama pozew o 
200 zł. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym Zo- 
stał termin na dzień 30 maja 1899 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Izaka Saula Lang- 
sama ustanawia się pana adw. dr. Radomy- 
skiego w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego swego kuranda w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. i 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 21 marea 1899. 


L. cz, Cw. 696/99 (1) (8810) 

Przeciw Salamonowi Belz, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Kasę zaliczkową i oszczędności w dańcucie 
pozew o 140 zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Salamona Belza, 
ustanawia się p. adw. dr. Reicha w Rzeszo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sala- 
mona Belza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 20 kwietnia 1899, 


L. cz. ©. IL. 57,99 (1) (3312) 
Przeciw Wasyjowi Zubyk, synowi Mi- 
kołaja, którego miejsca pobytu jest nieznane, 


Przeciw pani Mali Stein zam. Kósten- | wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
baum obecnie zamieszkałej w Ameryce, któ- | w Skałacie przez Katarzynę Mormul pozew 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym | o uznania prawa własności do ciała hipote- 
został przez Feige Sauerbrunn pozew o zło- | cznego whl. 418 gminy Magdalówka z pn. 


Iorniesienia p 


larowy 65 ot. 


do zł. 3 ct. 35 za metr w najnowszych deseniach 
i kolorach. 


Masa woskowa 
do zapuszczania podłóg 


z fabryki 


Fryderyka Schubutha 


uznana została jako najlepsza. 
Główny skład 


Lwów, Rynek 45. 


PIY nrzędnik antonomiezny, złożony od 
dłuższego czasu ciężką nieuleczalną chorobą, 
pozostający wraz z rodziną w okropnej nędzy, prosi 
o wsparcie. — Łaskawe datki dla tegoż przyjmuje 
Administraeya Gazety Lwowskiej. 


Do „Gazety Lwowskiej 
OGŁOSZENIA 
4 przyjmuje, wyłącznie ; 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Pasaż Hausmasa % 
gdzie można nadawać także inseraty do 


wszystkich miejscowych, zamiejscowych i xa- 
granicznych dzienników. 


po senach najprzystąpniejszy ch. 


YA 
Ta 


ROWERY „REGENT“ 
najlepszej jakości, 
MASZYNY DO SZYCIA 


różnych systemów, 


części składowe do tychże, 


poleca po cenach fabrycznych 


S WAGNER 


3 mechanik, 
Lwów, ul. Wałowa |. 31 (róg Podwale). 
Warsztat reperacyjny tak maszyn do szycia 
jak i rowerów. 
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Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do rozprawy na dzień 2 czerwca 1899 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Zubyka, 
syna Mikołaja, ustanawia się p. Kościa Sta- 
dnika w Magdalówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 29 kwietnia 1899. 


L. cz. IV 611/97 4 (3144 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa nieznane- 
go z miejsca pobytu Józefa Klug, by w cią- 
gu roku oświadczył się do spadku po ojcu 
Mojżeszu Leizorze Żim. Klug zmarłym dnia 
15 maja 1897 w Borysławiu z pozostawie 
niem ostatniej woli rozporządzenia z 6 maja 
1897 jako testamentu, bo inaczej postępowa- 
nie spadkowe z oświadczonymi i kuratorem 
ustanowionym Izakiem Klug przeprowadzone 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 

Drohobycz, 21 listopada 1898. 


L. cz. E. 505/98 4 (3188 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Franciszka 
Sochy i spól. przeciw Wojciechowi Sosze o 
zniesienie współwłasności lwh. 220 ks. gr. 
gm. Cholewiana góra celem doręczenia uchwał 
tus. z dnia 2 listopada 1898 E. 505/98 1 
z dnia 20 listopada 1898 E. 505,98 2 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Sochy 
przeznaczonych ustanowiono kuratora Anto- 
niego Filę z Cholewianej Góry. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 11 kwietnia 1899, 


L. cz. V 106/95 18 (8189 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Szymona Ja- 
kobiego przeciw Janowi Warchołowi pto 50 
zł. z pn. celem doręczenia tus. uchwały z dnia 
1% lutego 1899 V 106/95 12 dla niewiado- 
mego z miejsea pobytu egzekuta Jana War- 
choła syna Tomasza przeznaczonej ustano- 
wiono kuratorem Michała Brudniaka z Przy- 
szowa szlacheckiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 1 kwietnia 1899. 


L cz. Praes 5778 18 N. M)99. (3200 3—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Henryk Scheib 
e. k. notaryusz w Peczeniżynie wskutek 
przyzwolonego reskryptem e. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 22 lutego 1899 1. 4360 


rywatne. 


przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Mościskach z dniem 3 maja 1899 z urzę- 
dowania w Peezeniżynie ustępuje a dnia 6 
maja 1899 urzędowanie w Mościskach obej- 
muje. j 

We Lwowie, dnia 18 kwietnia 1899. 


L. cz. Cg. II. 100/99 (1) (3302 3—3) 

Przeciw Leopoldowi Trippel, Joannie 
Paulinie 2 im. Korzeniewicz, Maryi Korze- 
niewicz, Fryderykowi Anspach Edwardowi 
Walentemu 2 im. Majerowi, Fryderykowi 
Józefowi 2 imion Majerowi Helenie Majer, 
Michałowi (synowi Miehała) Majerowi, Maryi 
Schwarz i tow., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego cywilnego" wa Lwowie przez Jo- 
annę z Majerów Fuchs w Hohenbach i Bar- 
barę z Majerów Sehiiffer w Drohobyczu za- 
stąpionych przez dr. Kazimierza Qzarnika 
adw. we Lwowie pozew o zapłacenie 1431 zł. 
82 ct. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu z dnia 19% kwie- 
tia 1899 wyznaczono pierwszą audyencyę 
na dzień 81 maja 1899 o godz. 8'/, przed 
południen w tut. sądzie sala Nr. 12. 

Celem strzeżenia spraw wyżej wymie- 
nionych pozwanych ustanawia się Pana dr. 
Ozyasza Wassera adwokata we Lwowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie wyżej 
wymienionych pozwanych w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczenstwo, do- 
póki oni wsądzie się nie zgłoszą lub pełne- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy eyw., Oddział II., 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1899. 


L. cz. T. 15/98 2 (8130 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu od- 
dział IV wzywa posiadacza książeczki udzia- 
łowej Przemyskiej Kasy Zaliczkowej rzemieśl- 
ników i rolników Nr. 2731 na kwotę 90 zł. 
opiewającej, aby w ciągu roku licząc od ogłc- 
szenia edyktu, takową przedłożył sądowi, gdyż 
inaczej książeczka ta zostanie amartyzowaną. 
Przemyśl, 28 września 1898. 


L. cz. IV. 123/98 8 (3183 1—2) 
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie wzywa 
niewiadomego z miejsca pobytu Mykietę 
Fenyna, aby w przeciągu jednego roku do 
spadku po śp. Ołeksie Fenynie dnia 13 lu- 
tego 1889 w Kozarze zmarłym się zgłosił, 
po bezskutecznym upływie tego czasu roz- 
prawa spadkowa z ustanowionym kuratorem 
iwanem Fenynem przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bursztyn, dnia 30 listopada 1898. 


Jako też ezarny, biały i kolorowy jedwab Henneberga od 45 et. do zł. 14.65 
za metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t.d. (około 240 rozmaitych 
gatunków, a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.) 

Na suknie i bluzki wprost z fabryki! — Dla osób prywatnych wysyłka już 
z opłaceniem cła i porta. 

Próbki odwrotną pocztą 
(Do Szwajcaryi podwójne porto listowe) 


G. Hevneberga pe sh jedwabiu w Zurychu. 


. i k. nadworny dostawca.) 
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Ogioszenie. 


Walne Zgromadzenie 

acer a | Olonków Towarzystwa zaliczkowego i ochrony własności ziemskiej w Lima- 

nowej, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręka, odbędzie się 
w dniu 18 maja 1899 roku o godzinie 10 rano w lokalu Towarzystwa, 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi. 


2. Sprawozdanie Rady nadzorczej i jej wnioski: 


a) absolutoryum Dyrekcji, 
b) rozdział zysku, 


©) potwierdzenie wyboru 3 dyrektorów i 3 zastępców dyrektorów. 
8. Wybór 6 członków Rady nadzorczej. 


4. Wnioski członków. 


Limanowa, dnia 1 maja 1899. 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego i ochrony własności ziemskiej 
w Limanowej. 


Leon Dihm, sekretarz, 


Ks. Ignacy Górski, prezes. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa wydzierżawi w drodze ofert teatr miejski, t. j. 
budynek teatralny wraz z całem urządzeniem i wszystkiemi przynależnościami, 
tudzież prawo wykonywania koncesyi na urządzenie i prowadzenie stałego 
teatru w Krakowie na lat 6 (sześć), począwszy od 1 sierpnia 1899 do końca 
lipca 1905 z obowiązkiem ropoczęcia przedstawień z dniem 1 września 1899 r. 

Oferty pisemne winne być złożone do rąk Prezydenta miasta, najpóźniej 
do godziny 12 w południe dnia 15 maja 1899 roku. 

Warunki dzierżawy mogą być przeglądnięte w biurze prezydyalnem 


magistratu. 


Kraków, dnia 28 kwietnia 1899. 
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Prezydent miasta 


J.Friedlein. 


> 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na 
tutki cygaretowe wyłacznie firma 


S. Wierusz Niemojowski 


we LWOWIE. 
Do nabycia we wszystkiech trafikach. 


yY t 7 AX 
BAROO BITE 


DBrekne sgłeszenia 
od wyrazu petitem 11/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


N fotaryusz w Zborowie poszukuje dyetaryusza 
LEW ze spisywaniem aktów spadkowych dobrze 
obeznanego. 


A ZZ R Z a 
AA Psarata fotograficzne w największym wy- 

«borze i najtaniej poleca Edmund Brodkowski, 
Lwów, ul. Batorego 1. 22. 


yko za 2.50 przyjmuje stare kołdry do 
przerobienia i pokrycia pracownia kołder i ma- 
teraców, Józef Schuster, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 
Wełniane i jedwabne atłasy po cenach najtańszych. 


Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu- 
czeniem pośrednietwa w kancelaryi adwokatów 
Lisiewiczów, Lwów, Wałowa KB 


Lodownie pokojowe znakomite po zł. 24, 35 
i 45. Maszynki amerykańskie do robienia 
lodów (z korbką z boku) pojemności 1, 2, 3 
4 liter po zł. 5.50, 6.50, 750 i 9.50 poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapituiny 1 
(uaprzeciw katedry). 466 


. SK £ A Hb „248 
Płócien Korczyńskich 
we Lwowie, Halicka 16 


„wą poleca w wielkim wyborze 
bieliznę stołową i serwety 
kolorowe. 


Koń 6-letni i wózek na reso- 
rach do sprzedania, ulica Ko- 
pernika l. 18. 


FOLWARK 


ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość w kancelaryi adwoxa- 
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 
(Bernardyńska 3). 382 


Ważne dla P. T. Urzędników i dodrza 
sptrowanych osób prywaty, 


Uigi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen. 


Oddział dla bielizny męskiej, 
Koszule męskie po zł. I*—, t50, 2— do 3. 

Koszule nocne po zł. 150, 2— do 250. 

Kołnierze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:50. 
Manszety 7 3 A g 
Kalesony po zł. I'—, 125, 50 do 1:80. 
Chustkł do nosa tuzin po zł. 50, 2—, 3— do 4—. 


Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 
tudzież towarów lnianych. 
soazig angele, kaftaniki i majtki po zł. I—, 1-50 

o zł. : 
Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 et. 

Płótno na przescieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. 120. 

Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 1-90, 

2.50, 3:— i wyżej. 

Ręczniki po 30, 50, 80, ct. do zł. *—. 

Osobny oddział dla dywanów, potrtyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, 
na koni, cerat, linoleum, a 

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- 
lamy również ulgę w spiatach, 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłesić do ma- 
gazynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska l. 6 
(pasaż Hausmara). 

Na żądanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratis i franko. 


Sezon 1839. 


Poleca się handel win 


20. | rzom, właścicielom, 


gr 


254 


PAPATA ATA TAT. 
<4 eais bsr bjs 207% 


Ogłoszenie. 

Korpus e. k. weteranów wojskowych 
we Lwowie wzywa wszystkich, którzyby 
mieli jakie pretensye do Korpusu z podpi- 
sem Teichmana, aby najdalej do dni 14 ta- 
kowe w Zarządzie zgłosił. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1899. 
Zarząd. 


naturalne, czyste, nie 


węzierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 
lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów., 


1009 


Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania I | 


Skład dywanów „AU LOUVRE" 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 


Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835 


Rok założenia 1855. 


| Tadeusz Miłaszewski 


zegarmistrz 
Lwów, ul. Akademicka 3 


poleca awój 


kieszonkowych, 
stołowych, scien- 
nych i podróżnych. 


Każda sprzedaż i napra- 


wa pod gwarancją. 


Zawiadomienie 
dla e. k, Urzędników. 
Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia ce 


udzielamy wszyst- 
kim o. k. urzędnikow 
państwowym | pry- 
watnym, księżom 
adwokatom, leka- 


jako też wszystkim S% 
na dovrem stanowi- & t 
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów Inia- 
nych I płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel | stołowej, 
prześcieradeł, goto- 
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów Ściennych nad i przed łóżka, salenowych, 
do Jadałń i innych pokol, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoly ! łóżka, makatów, 
gobelinów I wiele innych potrzebnych artykułów. 


Przy zakupnie całych wypraw Ślubnych udzie- 
lamy również uig w spłatach. , i 
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUVRE‘, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hausmana). 
Na żądanie wysyłamy na prowincję cennik 


i 
zratis i franko. 835 


Sezon 185%. 


Swieże wody mineralne 


krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel 


Karola Ballabana we Lwowie. 


Z szukazaj Wł Łositskiege ul. Uzarniechięge Ł 13 dom Schellenbergowaj Telefon Hr. 527. 
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zaprawiane alkoholami : | 


240 | 


skład zegarków Er 


$ Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. |) 


Próbki wysyłam bardzo shętnie darmo i opłatnie. 


Tutki cyzgareśewe „NORIS“ 


yy7yrobu 1027 


}. Beldowskiego magistra farmacyi i chemika 


w Krakowie, 
odznaczające się dymem lagodmyim i chłodnym, mie zmieniają 
smaku i zapachu tytoniu, mie macięguzją tImszczema £ nie 
gasną szybko, wskutek tego cniego papierosa moina wy" 

palić ze smakiem. 
WEF Do mabycia w handlach i trafikach. 


moża Fi: 


Piękność Pań 


osiągniętą zostaje przez 


Elona a „EEN: upiększający 
z zadziwiającym skutkiem. — Fla- 
mleko różane "aka 1 a, j 
ilona farbuje maa ciemne AGE nie- 
wyrażnego w 2—3 dniach na piękn 
sł złota woda ałoty blond. Flaszka zł. 160. T 
Alona farbuje wszelkie siwe włesy, trwale 


do mycia, naturalnie czarne, bru- 


środek do farb2- natnia i blond w przeeiągu kilku 
wania włosów godzin zupełnie nieszkodliwie. — 


Dr Szesiezo 2 flaszki ał. 2.50. 
> 5 i i = 
woda przeciw nie się do warostu włosów gy zadi 
lupieżom wiający sposób. Flaszka 80 et. 
Wszelkie specyałlności damskie w wielkim wyborze. 
Wiedeń I, backerstrasse 20, L. KRAGL. 
Budapeszt, Kossut Lajos 4. 


417 


| elelzżtro-rmechaniiz, 
dostawca e. k. kolei państw , Lwów, ul. Sykstuska 1. 23. 
Motorem gazowym pędzony 829 
Zakład elektro-mechaniczny 
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochreny it. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa 
trzony w niklowalnię i piee do emaliowania. 
Taskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


HAAJAARA ARA 


Nowości w parasolkach 

kapeluszach, bluzach, rękawiezkach, 

weionseh, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 

„Maison de Nouveautes“ Madame 

Berta Fiedler, 835 

Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


NA 


© Takżo raty bez podwyższenia E 
een dywany, portyery, ehodniki, kołdry 

jj watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, $ 
6) dory na konie, jakoteż wszelkie artykuły [R 
9 potrzebne do urządzenia domcwego W 
r w składzie dywanów 835 
„IEPPICHHAUSŚ AU LOUVRE" 


3 Lwów, ut. Bykstuska 6(Pasaż Hausmana) [R 


zenie do przedpłaty. TTRĄJ 
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ETAT a 4 ŚŚ 


G. Aka. GA E. A Wrze Ś._ 4 = 
Tygodnik ilustrowany dia wszystkich stanów 
z obszernym dodatkiem poświęconym sprawom handlu, przemysłu i rol- 
nictwa, w swoim rodzaju jedyne i najtańsze czasopismo, wychodzi w 
Poznaniu co -niedzielę w obszernym zeszycie 24 do 30 stronie druku 
przy współpracownictwie doborowych sił. 


„Praca* zawiera liczne ilustracye, bardzo zajmujące nowelki i nader piękne 
powieści, oryginalne wiersze życiorysy wybitnich osób, wspomnienia histo- 
ryczne i pośmiertne, opisy ludów i krajów, korespondencye ze świata, a w szcze- 
gólności z wszystkich dzielnie Polski i z wychodźtwa; w końcu podaje „Praca“ 
wesoło pogawędki, dodatek humorystyczny, sprawozdania teatralne, kroni- 
ki, ilustrowany dział kobiecy, rozmaitości i t. d. i t. d. 

Dążenia redakcyi „Pracy* zwrócone są przedewszystkiem ku pobudzeniu 
społeczeństwa do spotęgowania, rozwoju i rozkwitu handlu i przemysłu naszego 
obok, rolnictwa. 

„jPtóca" ogarnia równocześnie wszystkie sprawy polityczno -społeczne, od- 
dziefńąta: bozyośrednio na kierunki zawodowe; podaje praktyczne wiadomości 
kandlowe, w ich liczbie wyczerpujące sprawozdania handlowe, ceny zbóż i 
produktów z rynków międzynarodowych; dalej iaformuje „Praca“ każdego 
kupca, przemysłowca i rolnika o rozwoju wszelkich instytuepj, stowarzyszeń i spó- 
łok, o rozporządzeniach władz i najnowszych wyrokach sądowych, o wszelkiek 
y trarsakcyach sprzedaży i kupna, zmianach firm. konkursach, subhastach, submi- 
syach, najnowszych wynalazkach, wreszcie obszerny dział inseratowy, a zwła- 
szeza wakansów i szukających miejsce. 21 
i] Prosimy o łaskawe, gorliwe popieranie „Pracyś, tem więcej, że to 
jedyny tygodnik ilustrowany w całej Wielkopoisce. 

j „Praca* zapisana jest ma poczcie: Zeitung - Preisliste Abtheilung II. t. 86. 
Prenumerata wynosi na wszystkich pocziach państwa niemieckiego 
tylko 1 markę kwartalnie. 

W Austryi 1 zł, a w Ameryce pół dol. 

Każdy, kto tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie i franco kilku numerów „Pracy“ na ckaz. 
Adres: „Praca“ Poznań (Posen- Preussen) ul. Rycerska 1. 38. 
Pismo jak „Fraca“ powinno się znajdować w każdym domu szezerze polskim. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier tabiyi papiara J. Fiadzswikich. 


